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Rosja wstępuje 
do ligi narodów 


GENEWA, 14, 1. (PAT). „Le Mo 
ment” w depeszy z Moskwy donosi 
że Mołotow i Litwinow przedstawi 
li Stalinowi względy, dla których 
wstąpienie ZSSR do ligi narodów 
byłoby bardzo pożyteczne dla mię- 
dzynarodowej polityki Sowietów. 

Rokowania między Moskwą a Ge 
newą co do przystąpienia ZSSR. do 
ligi narodów prowadzsne są we- 
dług dziennika za pośrednictwem 
Herriota, 


Dykfaforskie anetyfy 
Roosevelta 


LONDYN, 14 I. (PAT). 
Prezydent Roosevelt 


mu rade członków komisji ban 
kowej kongresu, relem. amó- 
wienia dalszych zarządzeń fi- 
nansowych, jakie prezydent 
projektuje. 

Roosevelt zamierzr. zwrócić 
się do kongresu © rozszerzenie 
pełnomocnictw, celerx zastuśo- 
wania radykalnych środków, 
zmierza jących do unormowa- 
nia wartości dolara w stosiin-j 
ku do cen. 


Sen. Marchand 


PARYŻ, 14. 1. (PAT). W Paryżu 
zmarł w wieku lat 70 generał Mar- 
chand, który dowodził eksperycja 
ml francuskiemi w Kongo, nad Ni- 
lem i Faszodzie. 


Gen. Marchand ze względów po 
litycznych podał s'ę do dymisji w 
toku 1906 i powrócił do służby 
czynnej dopiery w czasie wojny. 


zwołał , 
aa dziś wieczór do Białego Do-* 
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Rzad francuski zmusi anglików do wypłacenia 
polisy ubezpieczeniowej oszusta 


PARYŻ, 14 I. (PAT). Docho- 
dzenia w sprawie aferę Stawi 
skiego trwają: Chautemps od- 
był dziś konferencję z wybitny 
mi przedstawicielami sądownic 
twa, 


Dariusa. Obrony wydanego 

przez parlament dep. Bonnaure 

podjął się 

znany adwokat paryski More 
Giafferi. 

Bonnaure będzie jutro przesłu- 


Sędzia śledczy w Bayonne | hamy w Bayonne. 


odrzucił prośbę obrony o wy 
puszczenie za kaucją na wol- 
ność redaktorów 


Dzienniki dzisiejsze ogłasza: 
ją wywiad z p. Stawiska. Stara 


Aymarda i|się ona wykazać 


nłewdzięczność ludzi, 
którzy korzystali wielokrotnie 
r usług i pomocy Stawiskiego 
dziś zaś odżegnyaują się od 
znajomości » nim. 

Jal słychać, tmglelskie te- 
warzy wo abozp.eczeniowe 
nie zamierza wypłacić p. Sta- 
wiskiej premji asekuracy jnej. 
Z drugiej strony oświadczają, 


Wczorajsze zajścia w Łodzi 


W związku z wczorajszemi zajściami w Łodzi otrzymaliśmy do druku poniższy 


komunikat oficjalny: 


Dnia 14 b. m. w godzinach popołudniowych kilku wyrostków zaczepiało i usi- 
łowało pobić przechodniów” w parku Btaszyca i Bienkiświcza. Policja interwenjowała 


zatrzymując kilku osobników. 


„n Szalona wichura nad Anglią 


Statki i łodzie rybackie w niebezpieczeńsiwie 


LONDYN, 14 I. (PAT). An |wer a Ostendą 


została przer- 


glja nawiedzona została przez| wana, komunikacja z Francją 


wichurę o niezywkłej sile. Ko- 
ło Dowru wiatr dochodził do 
szybkości 60 mil na godzinę 
Komunikacja pomiędzy. n- 


Gochbels śrozi 


Walnie się rozprawią z reakcją 


BERLIN, 14. 1. (PAT). Narodo- 
wo - socjalistyczne organizacje za- 
wodowe urządziły dziś w Lustgar- 
tenie manifestację pod basłem no- 
wej ustawy © ochronie pracy, tt- 
chwalonej w ubiegły piątek przez 
rząd. 

W czasie manifestacji dłuższe 
przemówienie wygłosił minister 
Goebbels, który podkreśla, że rewo 
lucja narodowo -~ socjalistyczna 
skierowana była nietylko przeciw- 
ko maksizttowi, ale 1 przeciwko 


reakcji. Była to rewólucja socjal- 
na, rewolucja stanu robotniczego. 
Panosząca sie dziś jeszcze w Niem 


czech reakcja łudzi się — mówił 
Goebhels — sądząc, że rząd jej 


nie dostrzega, W odpowiedniej 
chwili rząd wystąpi. Dzięki nowej 


ustawie — oświadczył minister — 
która zapewnia pracy ochronę pań 
etwa, Niemcy w dziedzinie socjal- 


nej stanęły na czele krajów Euro- 


py. 


Zamach na Ausirję 


szykują narodowi socjaliści w porozumieniu 


z Hitlerem 
WIEDEŃ, 14 I (PAT), --,rodowi socjaliści, rzucili w 
„Reichspost* donosi, że pod: | pierwszej dzielnicy Wiednia ń 


czas tajnego spotkania naroda 
wego socjalisty Frauenfelda * 
b. komendantem dolno - ar 
strjackiej Feimwehry Alber 
tim, obecny był także radca ie 
gacyjny piemieckiega mintste' 
stwa spraw zagranicznych, k" 
Jozjagz Waldeck — Pyrmort 
który wyjechał wczoraj plesno | za 
dziewanie do Berlina. 


WIEDEŃ, 14 I (PAT). 
W ciągu dnia wczorajszego ne- 


— 


petard papierowych. Władze 
bezpieczeństwa aresztowały 20 
znanych członków stronnictw< 
narodowo - socjalistycznego, 
których internowano w Wae! 
lersdorf. 

Radcę sekcyjnego minister 
stwa spraw wojskowych dr T 

ukarano za utrzymywanie 
Geóazów z przywódcami nr: 
rodowo socjalistycznymi 4 
tygodniami aresztu i wydałe- 
niem se służby państwowej. 


przez Calais i Boulogne była 
ntrzymana ale przez Diepne 
rzasowo zawieszona. 


Na południowym brzegu An 
piji wiatr był jeszcze potężniej- 
szy. Koło Plymouth siła wiatru 
dochodziła do 80 mil na godzi 
nę.  Powracający z Ameryki 
statek  transatlantycki „La 
Favette* nie mógł wpłynąć do 
portu w Plymouth i bez za 
trzymywania sie u brzegów 
Anaglji skierował się wpro.ł do 
Cherbourga. 

Gały szereg mniejszych stat- 
ków i łodzi rvhackich, które 
zmalazły się w czasie burzy na 
morzu, w pobliżu wybrzeży au 
gielskich, był w poważnem nie 


Zgon 
prof. Ganiatnzene 


BUKARESZT, 14. 1. (PAT). — 


|Dziś o godz. 14,30 na zapalenie 


płuc zmarł prol. dr. Jena Jean 
Cantacuzene. Prof. Cantacuzene, 
urodzony w roku 1863 znany był 
w szerokich kolach stolicy, gdzie 
ułundował specjalny instytut szcze 
pionek. Przed 10 laty zmarły re- 
prezentował Rumunję w komisji 
hygieny ligi narodów, poczem był 
ministrem zdrowia publicznego w 
gabinecie Torgi Prof. Cautacuzene 
odwiedził wiosną roku 1927 Warsza 
wę jako delegat Rumunji na kon- 
ferencję sanitarną, zorganizowaną 


egidą ligi narodów. 


bezpieczeństwie i rozpaczliwie 
szukał schronienia. Popolu- 
dniu wiatr ustał i warunki at- 
mosferyczne staly się mów 
normalne, 


te nawet w wypadku, giłybv ta 
wypłata była dokonana, 
psństwo położy arem< na cal; 


wyztodząc u założenia, że 
tkładki ubezpieczeniowe opl- 
cane były z pieniędzy ponho 
dzących » nadużyć | oszusiw 


PARYŻ, 14 I. (PAT). — 

Minister sprawiedliwości Raę 
-naldy polecił pierwszemu pre- 
zesowi trybunału kasacy;nego 
Lescouve, oraz radcom tego 
trybunału, Bourgeonowi i Le- 
marchaudeur'ówi przeprowa- 
dzenie szybkiego I dokładnego 
śledztwa, co do Wszystkich fak 
tów, łączących aferę Stowiskie 
go z urzędnikami ministerstwa 
sprawiedliwości, celem powzię 
cia w następstwie niezbęźnych 
decyzji orsg sankcji, jeżeli 'c 
okażą się potrzebne, 

PARYŻ, 14 I. (PAT). — 

Premjer Chautemps odbył 
dziś dłuższą zonferencję » mi- 
nistremm sprawiedliwości Ray- 
naldy. Przedmiotem rozmowy 
był projekt ustawy, opracowa- 
nej przez rząd w związku z 
aferą w kasie muricypalnej w 
Bayonne. 


pi dw 
Głow'a Lubbego na pokaz 


Bułgarom nie wolno z nikim rozmawiać 


LIPSK, 14. 1. 
tu pogłoski, że van der Lubbe po- 


"|ehowany ma być w poniedziałek 


na cmentarzu więziennym sądu ape 
lacyjnego w „Lipsku 


Jeden s dziennikarzy holender- 
skich bawi z tej racji od dwuch 
dni w Lipsku, daremnie zabiegając 
u władz o bliższe w tym kierunku 
Informacje. Jak słychać, głowa 
van der Lubbego wystawiona bę- 
dzie przez kilka dni w wydzale 
anatomicznym uniwersytetu lip- 
skiego. 


(PAT). Obiegają| LIPSK, 14. 1. (PAT). Wedlug po 


głosek, Dymitrow, Popow i Tanew 
umieszczeni są nadal w tych sa- 
mych celach więziennych sądu o- 
kręgowego, w których przebywali 
podczas proceju. W dalszym ciągu 
nie wolno im z nikim rozmawiać. 
Prócz matki | siostry Dymitrowa 
przebywa również w Lipsku żona 
Tanewa,'Uwięzionych wolno odwie 
dzać co 5 dni, Bułgarzy udać się 
mają w tych dniach do Rosji, któ- 
ra, jak zapewnia rodzina, wyraziła 
ER swą zgodę na ich przyję- 


Urzednicy zwracają prezenty 


otrzymane na Nowy Rok od przedsiębiorców 


WASZYNGTON. 14. 1. (PAT). 


Mittchel sam odesłał pewnemu 


Podsekretarz stanu w departamen-|towarzystwu okrętowemu pudełko 


cie handlu, Ewing Mitchell, roze- 
słał okółnik do wszystkich pod 
władnych mu urzędnikćw, poleca- 
łący im, aby zwrócili ofiarodaw- 
com wszystkie prezenty, ofiarowa- 
ue im z okazji świąt Bożego Naro 


zawierające sto cygar, wartości 50 
dolarów, 


Surowy edykt wywołał w sfe- 
rach urzędniczych wielką sensację, 
gdyż upominki takie byty tradycją 
od lat wielu. Podobno niektóre fir 


dzenia i Nowego Roku. Oczywiście |my wydawały tysiące dolarów na 


chodzi tu tylko o podarki od firm 
handlowych, mających do czynie- 
ała z biurami rządowemi, 


cygara dla urzędników | noworoc7 


ne drobnostki kosmetyczne dla u- 


` 


Galerja Hochstaplerów 


Od chwili wybuchu kryzysu świa 
łowego rozpoczyna się nieustający 
szereg akaqdalów w wielkim stylu 
we wszystkich omal krajach, boha 
terami których stają się spekulan- 
ci, awanturnicy, korsarze gie!do- 
wi, hochstapierzy. 


W Angljl zdobył sławę wielki 
spekulant 1 oszust. HATRY, które- 
go wyczyny finansowe kosztowały 
społeczeństwo angielskie piękną 
sumke około 20 miljonów funtów 
(pełnowartościowych) W Szwecji 
nie zatarła się jeszcze w pamięci 
afera KREUGERA, hletorja wręcz 
fantastycznych oszustw, w których 
thodziło uż nie o dziesiątki lecz 
o setki miljonów W Ameryce roz- 
głos „zdobył* sobie znany miljo- 
ner JNSULL, który oszukał swoich 
partnerów x gieldy i z ulicy na 
dziesiątki miljonów dolerów, a za- 
kończył karjerę króla elektryczno 
ści ucieczka prred grożącem mu 
śledztwem do Grecji. 


We Francja panama STAWI- 
SKIEGO znajduje się jeszcze w pel 
ni smutnego rozgłozu i żmudnego 
śledztwa. Aczkolwiek Stawiski zar 
wał rentjerów francuskich ra 700 
miljonów franków, t. |. na sum? 
znacznie mniejszą, niż jego szczę- 
śliwszy poprzednik — bankier 
QUSTRIC, któremu udało się wy 
pompować z kieszeni clułaczy pra- 
wie dwa miljardy franków, to jed- 
nak rozmiary afery Stawiskiego od 
strony politycznej, parlamentarnej 
i moralnej przerastają kolosalne 
wyczyny Oustric'a. 


Mówi się | pisze tyle o kryrysie 
saufanłe, który jest pono jedną z 
przyczyn kryzysu. Jeśli ten kryzys 
zaufania istnieje, nie przejawia się 
on chyba wśród drobnych kapita- 
listów i clułaczy, którzy obdarza- 
ja nieograniczonem zaułaniem kał- 
dego wielkiego aferzystę, umiejące 
go wyzyskać sytuację. Dla takich 
Indz, jak  Stawisłk  Krenger, 
Qustrie niema zamkniętych drzwi 
niema przeszkód, niema kryzysu 
zaulanła, Ich zdolności psycholo 
giczne, umiejętność mascowania się 
| gry aktorskiej są bronią w rodza 
ju gazów oszałamiających, które 
przytepiają krytycyzm, zdolność 
uczny, myślenie, naturalną, wrodzo 
ną nieufność clułaczy. Z  płochił- 
wych, ostrożnych i czninych na ks? 
dy szelest stworzeń  przelstaczają 
się oni w baranów, dających się 
prowadzić na ślepo,  civćby w 
otwartą przepaść. 

Na tem polega sita 1 karjere 
QOustric'ów, Hatry'ch, Krengerów 
Stawiskich... 

Or. 
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Ceny kryzysowe! 


„GAPITÓL” 


Dziś poraz ostatni! 


MI — 


„GŁOS PORANNY” — 1959 


Nr. TR 


A BAS LE CALOTIN! 


jednodniowy streik na uniwersytecie w Brukseli 
(Specialna stażba korespoadencyjna „Głosu Porannego") 


Bruksela, w styczniu. 


A bas le calotin, A bas le calo- 

tn! (Precz z księżmi!) Już zdaleka 
wita mnie ryczana chóralnie pieśń 
brukselskich studentów. Ale to mnie 
nie dziwi. Na wolnym uniwersyte- 
cie Brukseli (Universite Libre de 
Bruxelles) każdy niemal wykład 
zaczyna się i kończy tą pieśnią, 
która jest — co może brzmi pom- 
patycznie, mie mniej odpowiada 
prawdzie — wyznaniem wiary każ- 
dego tutejszego studenta. 
Nie to mnie więc dziwi. Ale ulica, 
wiodąca do urdwersytetu, ma dzi- 
siaj dziwny, zgoła niecodzienny wy 
glad. Jest już późno I lada chwila 
powinien się rozpocząć wykład, a 
tymczasem co kilka kroków spoty 
kam wzburzone i rozpolitykowane 
grupki studentów. Mój Boże co to 
za śwłęto dzisiaj? Może jakiś profa 
sor, co daj Boże, zachorował? Aż 
ślę dusza do takich przypuszczeń 
uśmiecha. 

Jestem wreszcie na uniwerkn. 
I tu wpadam odrazu w rozgoracz- 
kowany tłum studentów: widzę 
moich kolegów ze Science'u, ma- 
jome twarze z wydziała prawa, fi- 
lozotji 1 innych i zupełaie polać 
nie mogę, co robią tutaj o tej po- 
rze, przed drzwiami wykładowej 


sali zoologii. Pytam więc pierwsze 
go z brzegu o co chodzi: 

— Une greve,  madermwicelle. 
une groyel — i już pędzi dalej ze 
swojem „ a bas le calołin* na u- 
stach. Nie jestem bynejmniej mą: 
drzejsza niż przedtem. Co za 
streik? A może poprostu znudził 
się studentom uniwersytet i za- 
strejkowali sobie... 


Spotykam wreszcie znajomego, 
który tłomaczy mi o co właściwie 
chodzi, Otóż profesor chemji ana- 
ltycznej, Piakus, (natobene łodzia 
ain) zamianował swoim asystentem 
„calotina”, oczywiście nia księdza, 
ale chemika, który ukończył kato- 
licki uniwersytet. 1 w odpowiedzi 
na to wolny uniwersytet Brukseli 
— stanął. Niezmordowane ołówki 
ł wieczne pióra zatrzymały się; u- 
milkł szelest przewracanych kar- 


(FAREGAIORY 


do nabycia w Skta- 49 
dzie Materji, Piśm. za ssi. 


A. J. OSTROWSKI S-6Y 


PIOTRKOWZKA 55, 


tek i szept uwag, płynących nie- 
przerwaną falą; przepełnione zwy- 
kle sale ule mogą się nadziwić 
swym pustym ławkom. Cisza, 

— Camarades! — woła jeden z 
przywódców strejku, — nie može- 
my pozwolić, żeby wolność nasze- 
go uniwersytetu stała się Czczym 
isazesem! Nie możemy pozwolić, 
aby ua nasz wolny uniwersytet za- 
częły się przedostawać wpływy, 
wrogie liberafizntowi! 

Brawo! Brawo — ryczy 
tfumu. — A bas le calotin! 

Opowiadają. że były już dwie 
delegacje u prof, Pinkusa, który 
jednak nie chce ustąpić. Śmieją się 
przytem ironicznie w poczuciu pew 
ności swojego zwycięstwa. No, 
pewnie, przy takiej jestas: 
ci I solidarności! Usiłuję słuchać 
uważnie, co mówią dokoła, ale 
mimowoli muszę ciągle myśleć o 
moich koleżankach i kolegach z pol 
skich uniwersytetów. Że chyba nie 
będą mi chcieli wcale wierzyć... 

Na drodze do uniwersytetu uka- 
zuje się nowy tłum studentów. To 
medycyna zjawia się w komplecie. 
Ktoś rzuca hasło: 

— A polytechnique! 

Już je podchwyciło 100 głosów 
Idziemy, Dzisiaj cały uniwersytet 


musi stanąć do welki o Eberalizm | czył 


Ostatni etap naszej pielgrzymki — 
to Cite Estudiantine, wspaniały, 
ultra - nowoczesny dom studencki. 
Niewładomo, skąd zjawia się tam 
odrazu dwuch reporterów. Rozpo- 
czynają się wywiady,  totogratje 
itd. Potem jeszcze kilka przemó- 
wień (prasa skrzętnie notuje), 
wśród których często £ gęsto słyszy 
sie „camarades” i „notre libe- 
rallisme*, hymn narodowy belgijski 
z odkrytemi głowami | na zakoń- 
czenie, oczywiście, „A bas le ca- 
lotin”, Rozchodzimy się do domów. 

Następnego dnia zrana, droga do 
uniwersytetu przybiera zwykły wy- 
gląd. Na korytarza uniwersyteckim 
pusto, zato w sali wykładowej pet- 
no. Pracują niezmordowanie ołów- 
ki f wieczne plóra. Arkusze papie- 
ru pokrywają się błyskawicznie 
hierogliłami symboli chemicznych 
i Fizycznych wzorów.  Popycham 
mojego sąslada z lewej strotty: 

— Jean! Co się stało z calo 
tin'em? 

— Calotin? Jak! cafotin? Ach, 
tak, calotin! Podał się wczoraj do 
dymisji, 


I znowu pochyla się nad swolm 
arkuszem. Mechanizm uniwersytetu 
działa sprawnie, Strejk się skoé 
B A 


Synek biednego stolarza 


najwyższym władcą i rządcą Tybetu 


Jak już donosilśmy, buddyści ma 
ja nowego władcę i zwierzchnika. 
Jest nim obrany według pradaw- 
nych przepisów Dalaj Lama. Na- 
stępcą zgasłeg» Dalaj Lamy jest 
tawsze dziecko, gdyż według wie 
rzeń i legend buddyjskich istnieje 
na świecie jeden tylko Dalaj Lama, 
ktćry 

zmienia co pewien czas po 

włokę cielesuą 
i ukazuje się w coraz to innej po- 
stani, słowem ulega prawom rein- 
karnacji. 

Le Roi est mort, vive le Roi. Ta- 


' | kie jest prawa obowiązujące w sto 


licy Tybstu, w Lbassie. w siedzi- 
bie najwyższego władcy duchowe- 
go budłystów całego świata. 


Już przed zgonem Starego Dalaj 
Lamy, na łożu śmierci zadają mu 
pytania lamowie z otoczenia w 


sprawie następcy. Chory powinien 


wskazać pruwincję, gdzie się znaj- 
duje jegu przyszły następca, W tej 
właśnie miejscowości szukają wów 
czas dziecka, które przyjdzie ną 
świat w chwilę zgonu Dalaj Lamy 
i wyobrażać będzie jego  Inkarna- 
cję. Przy takim wyharze mnszą 
iednocześnie stwierdzić  laniowie 
fakt wydarzenia się pewnych cu- 
downych okoliczności, będących 
jakgdyby potwierdzeniem trafności 
i słuszności wyboru dziecka. Do ta 
kich znaków cudownych zalicza 
się w Tybecie np. fakt 


opadów śnieżnych zabarwlo- 
nych na czerwono, 


co się zdarza w tym kraju niekia- 
dy, albo up. zakwitnięcia drzewa 
w niezwykłej porze rokn, albo 
jeszcze ny. ukazania się kcuety na 
ciebie lub meteoru. I jeśli tego 
dnia. w którym Dalaj Lama umarł 
przychodzi na świat dziecko we 


wskazanej przes zgasłego władcę 
miejscowości, jeśli _ narodzinom 
lziecka towarzyszą wskazane wy- 
żej cudowne znaki se strony nis- 
bios, wówczaą następca Dalaj Taa 
my, władcą Tybetu i 
głową buddyzma zostaje 
owo dziecko bez względu 
na to, skąd pochodzi, 

z Jakicj wyszło rodziny, czy ro- 
dziee jego są biedai lub bogaci, czy 
zajmują najpodrzędniejsze stanowi- 
sko w społeczoństwie Dziecko zo- 
staje przowiezione wśród wielkich 
ureczystości do Lhosey. wprowadzo 
ne do klasztoru - siedziby Dala) 
Lamy i tu już nę wychowujs pod 
okiem i pod opieką całego sztabu 
lamów. Aż do chwili gdy następca 
Dalaj Lamy dojdzie do pełnoletno- 
ści, funkcje jego pelni zastępczo 
greno kapłanów buddyjskich, na 
czele ktorych stoi najwyższy ran- 
gą lama z Taschilnn.po Taschi-La 


Naiwiększe wydarzenie sezonu 
Gorzka Herbata Generała Yen 


ma jest zastępcą Dalaj Lamy na- 
wet po objęciu przezeń władzy. 
Tym razem padi wybćr lamów 
ua dziecko, którego rodzicami są 
biedni ludzie s przedmieścia Lhas- 


vy. 
Ojcie: nowego Dalaj Lamy 
Jest z zawodu stolarzem, 

Za lat dwadzieścia syn stolarza 
zostanie pełnoprawnym władcą I 
rządcą Tybetu, głową kościoła bud 
dyjskiego. 

Do Liassy, pilnie  etrzeżonej 
twierdzy i stolicy buddyzmu, wę- 
drują jak do Mekki mnuzułmań- 
skiej, corocznie setki tysięcy wy- 
znawców nauki Buddy. Dostęp do 
Lhassy, pobyt w niej jest niemożli 
wy wprost dla cudzoziemca, dla 
oiewiernego. Znakomity pydróżnik 
Sven Hedin był w Ihassie przey 
kilka godzin i 

z trudem tylko udało mu się 

wydostać cało i zdrowo ze 
świętego miasta, 
gdzie tysiące czujnych oczu wype- 
truje i śledzi śmiałka, ktyry chciat 
skalad swoją obecnością siedzibę 
Dalaj Lamy. Anglicy. którzy jako 
sąsłodzi Tybetu. starają się ntrzy- 
mywać dobre stosunki s Ihaszg, 
próbowali wywierać wpływ na © 
biór Dalaj Lamy. Stara! się oni, 
aby Dalaj Lame wybierano z pò 


śród wyższych sfer, z pośród rodzin 


argiofilskich. T tym razem wpływy 
anglikćw zawiodły. Or. 


uroczą bohaterkę „Bocznej Ulicy* IRENĘ DUNN, wytwornego amanta, bohatera „Tragedji Amerykańskiej* PHILIPSĄ 
HOLMES'A w fascynującym dramacie erotycznym p. t 


sekret kobiety 


Fpopea radości i smutków żydów na szero- 


kim świecie w arcydziele 


Szaloma Asza p. t. 


Tajniki życia kobiety! 


Miłość zakazana prawem! 
fabuła tego wzruszającego filmu. Nadprogram Komedja 


„Wuj Mozes” 


to 


Nastepny program 
naszego RHN 


Ostatnie 3 dni! 


„Zdobyć cie muszę” 


Z JANEM KIEPURĄ £ v 


Nadprogram: 


Tygodnik Foxa. 


Ceny zniżone! 
1.09, 1.50 i 2.20 


pierwsze seanse 
ceny majmiźsze. 


Nr. 14 


Z 


15.1 — 


reportaży „Głosu Porannego” 


UWAGA!... GOTOWE! 


„GŁOS PORANNY“ — 1933 


Ostatnie zdjęcia do nowego dźwiękowca filmowego 


Warszawa, w styczniu. 
Jeszcze zanim 
wejść już oszołomiły nas cy- 
fry. Przeszło miljon złotych ko 
sztowało urządzenie „ałelier*, 
przyczem sama kabina dla re- 
jestracji dźwięków — czterysta 
tysięcy. Dziennie płaci się za 
salę cztery tysiące. To oszoło- 
mienie potęguje się jeszcze bar 
dziej, gdy jesteśmy już na miej 
scu. Oto bowiem nawprost 
nas Dymsza. W białej  płó- 
ciennej kurice. Mija spora chwi 
la nim oswajamy si, z tym wi- 
dokiem. Tak to nie film, to 
rzeczywistość, A wszystko zda- 
wałoby się wskazywać na to, 
że to jest wszysiko film, który 
oglądamy siedząc w kinie, 
Gdzież bowiem znajdziecie w 
końcu grudnia, prowinconalny 
„ogródek'* ze stolikami w cie- 
niu kwitnących jabłoni, z estra 
dą, na której siedzi przy forte- 
pianie Dan i właśnie w tej chwi 
li popisuje się któraś ze staty- 
stek w przewiewnej różowej 
sukni, Jest właściwie przerwa, 
choć zdawałoby się, że czas już 
kończyć. Jest bowiem dziesiąta 
wieczór, a ponieważ  postano- 
wiono dziś ostatecznie  ukoń- 
czyć zdjęcia (jutro będzie już 
tu królował Bodo), zaś Walter 
i Sielański zajęci są w teatrze, 
czekamy na nich. 

Wśród różowych sukienek 
statystek błękitnieje już nawet 
zdaleka Mankiewiczówna. Sia- 
damy przy stolikach improwi- 
zowanego „ogródka“. Przy jed- 
nym z nich siedzą „gwiazdy“. 
Tam też skupia się grono zwy- 
kłych śmiertelników. Dymsza 
jest niezmordowanie dowcipny, 
Mankiewiczówna w świetnym 
humorze, mimo całodziennych 
zdjęć z perspektywą pracy do 
rana. Znów chwila oszołomie- 
nia, Bo skąd możemy wiedzieć, 
że Dymsza, to jest poprostu 
Dodek, że Waszyński ta — Mi- 
sza, że Walter, który się wkoń- 
cu zjawia, to... 

Ale oto Dymsza zaczyna opo- 
wiadać dzieje swej karjery sce- 
nicznej Wszyscy niemal gru- 
pują się koło stolika, przy któ- 
rym siedzi. Opowiada, jak to 
w początkach tej jego karjery 
dostał pewnego razu zastęp- 
" stwo w operetce, jak się swej 
roli wyuczył, aż miło, jaką miał 
potężną tremę i jak to się smut 
nie skończyło, bo zegarek sta- 
nął i Dymsza przyszedł do te- 
atru po dziewiątej, Trzeba być 
artystą, aby dobrze pojąć, to 
to znaczy dla początkującego 
spóźnić się na przedstawienie. 
To też najwięcej wydziwia, gdy 
to słyszy, Mankiewiczówna, A 
Dymsza opowiada dalej: 

— I cóż było robić, wróciłem 
do domu, całą noc płakałem i 
już więcej do teatru nie ppsze- 
dłem. 

A gdy po niego nazajutrz po- 
słano, kazał powiedzieć, że wy- 
jechał, I Dymsza został nauczy- 
cielem tańców. Zarabiał dużo, 
bardzo dużo nawet, ale jak 
mówi „To nie była praca dla 
mnie“, To też rzucił ją i praco- 
wał u trzech zkolei rejentów, 
A jednak wrócił, Dali mu na 
początek skecz z Ordonka... no 
itak dalej, Ale trzeba było być 
Dymszą, aby to móc powtórzyć, 
tak jak opowiadał Dymsza, 
ilustrując swe opowiadanie u- 
rywkami starych skeczów, 

Czas mija. Oto już ci, na któ: 
rych czekano: Walter i Sielań- 
ski. Pozostała już właściwie tyl 
ko najgorsza robota: powtarza- 
nie tych scen, które sie nie u- 
dały. Oto właśnie Mankiewi- 
ezówna „robi“ jakieś zbliżenie. 


zdążyliśmy | 


— Niech tylko skończę, a 
rozprawię się z wami — żarto- 
bliwie grozi „poszkodowana“. 
Ale tymczasem przerywają 
Dymszy i Sielańskiemu grę w 
damkę, którą się po skończe- 
niu partji przez dyrekeję zaba- 
wiali, i Dymsza, czyli Dodek, 


Przy jednym ze stolików dy- 
rekcją gra w damkę, A kibice 
nielada:  Dymsza i Sielański. 
"Tymczasem  Mankiewiczówna 
prezentuje broń przed apara- 
tem, a Walter na widok  żoł- 
nierskiej czapki robi uwagę: 
— Twarzowa czapka, niema 


co! ubrany już w wojskowy mun- 
I dostaje odpowiedź: dur, musi iść przed aparat, by 
— To nie czapka,  tylko|razem z Walterem powtórzyć 


scenę, Powtarzają ją kilka ra- 


twarz jest twarzowa, i 
zy, wreszcie wszystko jest już 


Ktoś złośliwie chrząka: 


filmowe 


Małżeństwo 


Gary Cooper i. Sandra Shaw zawarli związek małżeń- 
ski, Zdjęcie przedstawia nowożeńców po ślubie, który adbył 
się w New Yorku. 


Chrzest w rodzinie Habsburgów 


W Mórling pod Wiedniem odbył się chrzest 6órki arcyksięcia 
Antoniego Habsburga i ks. Ileany Rumuńskiej. 

Na zdjęciu, od lewej — królowa Rnmuńska Marja, arcyks. Habs 
turg z synem Stefanem i ks, lieana z córeczką, 


gotowe, a ponieważ ma to być 
także i udźwiękowione, prosze- 
ni jesteśmy, jako publiczność, 


8 


Wysokość 24 kim. 


chce osiągnąć kom, 
Settle 


EEEE WASZYNGTON, 14. 1. (PAT). — 


Komandor Settle, który w ostatnim 
swym locie do stratosiery osiągnął 
wysokość 18.665 metrow, zapowia 
da nowy łot do stratostery z majo 
tem Fordney z marynarki wojen- 
nej. Obaj lotnicy spodziewają się 
osiągnąć tym razem wysokość 24 


o zupełny spokój. Nawet oddy- | tysięcy metrów. 


chać trzeba jaknajciszej. Naj- 
trudniej jest jednak z małym, 
„specem“ od fotosów, który 
nie może się powstrzy- 
mać od śmiechu. 'Waszyński 
jest poprostu zgorszony, Nie 
dziwmy się małemu specowi od 
fotosów. Trudno powstrzymać 
się, gdy się widzi  Dymszę i 
Waltera, jak coraz to dodają 
do sceny jakiś dowcip („wyp- 
nij no pan øko"),  jąkiś ruch. 
Po chwili już kto inny Stoi 
przed aparatem, znów rozlega 
się gromkie „Uwaga!“ i „Goto- 
we!* Waszyńskiego, a tymcza- 
sem Dymsza i Sielański szyku- 
ja poprawiony tekst scenarju- 
sza do nastepnej sceny. Nara- 
da jest poważna, celuje tu 
zwłaszcza Dymsza, ale n. p. na! 
słowo „psiakrew'* nie zgadza 
się Waszyński, bo co na to od- 
powie cenzura. Gzas mija, co 
chwilę ktoś inny staje przed 
aparatem. Trzeba jeszcze raz 
powtórzyć bo „krwiożercza”* ży 
rafa, czyli poprostu megafon, 
zawieszony przed artystą ne 
długiej żerdzi, jest niezadowo- 
lony i z kabiny słychać głos 
„Za cicho panowie, za cicho*, 
lub też dzwonek telefonu znie- 
nacka zaskoczy wśród zdjęć. 
To, nie bacząc na późną porę, 
telefonuje „Rex“ do Mankiewi 
czówny, która tam będzie wy- 
stępowała w operetce Abraha- 
mą. — 

Pracuje także i charaktery- 
zator, który podbiega do stoją- 
cego przed aparatem artysty i 
poprawia jakiś szczegół charak 
teryzacji. Junitery  oświetlają, 
nawet oślepiają poprostu zmę- 
czone oczy artystów. Nie dziw- 
my się: cała doba w ciągłem 
napięciu nerwów. Syarżą się na 
to wszyscy, ale coraz bliższy 
koniecę dodaje sił, ba, nawet 
humoru. Ktoś z obsługi techni- 
cznej odzywa się: 

— Chciałbym być o czwartej 
w domu. 

— Marnzycielu! — odpowiada 
jakiś głos. 

Nie doczekawszy się końca 
wychodzimy. Jest już po dru- 
giejj Nowy Świat zupełnie pu- 
sty i chociaż przed chwilą po- 
dziwialiśmy prowincjonalny 0- 
gródek i jabłonie w pełnej kra- 
sie kwiatów, jest przeraźliwie 
zimno. Oglądamy się raz jesz- 
cze — i podnosząc kołnierz pal- 
ta oddalamy się od siedliska za 
czarowanej w taśmę złudy fil- 
mowej bajki dla dorosłych. 

L, L...€. 


Fryzury od r. 1900 do 1934 


| Fryżjerzy paryscy urządzają retrospektywną wystawę swych kreacji ad początku 20 wieku do dnia 
dzisiejazsgo. 


l 


Bata w Polsce 


W końcu ubiegłego miesiąca na- 
stapiło we Lwowie otwarcie 90-go 
oddziału sprzedaży Polskiej Fabry- 
ki Obuwia Bata w Chełmku (woj. 
krakowskie). Dyrektor fabryki p. 
Adam Kapko udzielił w związku z 
otwarciem oddziału szeregu infor- 
macji, dotyczących działalności fir- 
my Beta w Polsce, jakoteż cieka- 
wych szczegćłów popartych liczba- 
mi statystycznemi o wytwórczości 
i konsnmcji obuwia w Polsce, po- 
czynaniach eksportowych itp. 

Wszystkie wyroby sprzedawane 
w magazynach firmy Rata w Pol- 
sce, pochodzą z fabryki w Cheha- 
„ku, zatradniającej w chwili obec- 
nej 800 rckotników polskich, bo- 
wiem od lipca r. ub. firma Bata 
oie sprowadziła ani jednej pary 0- 
buwia z zagranicy. Chełmek wyra- 
bia obuwie skórzane, gumowe i ka 
losze. Obecna produkcja wynosi c: 
koło 1,200,000 par rocznie. Fahry- 
ka w Chavmku istnieje dopiero od 
2 lat i stale zwiększa swą produk- 
cję. 

Fabryka wniosła do Polski nowe 
metody pracy stosowane w zalkti 
dach Bata w Zlinie, wyrabiającyca 
obecnie 150.000 par obuwia dzien- 
nie. Zarąz na początku swej cizia- 
łałności firma Bata obniżyła cenę 
obuwia w Pelsce, utrzymując cenę 
sprzedaży obuwia w relacii 1 q ży- 
ta — 1 para obuwia, a więc rela- 
cje przedwojenne i to mimo spad: 
ku een zboża o 50 proe. 

Polska zużywa obecnie 15 miljo- 
nów par obuwia rocznie, a zatem 
zaledwie pół pary na jednostkę 
wówczas gdy w Czechosłowacji 
przypada 8 i pół pary obuwia na 
jedncstkę, Przyjmując wzrost kow 
snmcji w Polsce tylko do 1 pary 
na jednostkę, znajdzie się miejsce 
na produkcję dalszych 15 milionów 
par rocznie, 

To powiększenie kansumcji 8po- 
wodowałoby wzrost zarówno pro: 
dukcji fabrycznej, jak i ręxodziel- 
riczej. Pozatom musiałoby automa 
tycznie przyczynić się do nowięk- 
czenia produkcji przenysłu gardar 


skiego o całe 100 proc wycinznją8 
tę dziedzinę przemysłu rodziorqa 
z krytycznego położenia, w którem 


znajduje się obecnie ze wzz!ędu na 
brak zatrudnienia, Również wielki 
dodatni wpływ wywarłoby na go- 
spodarkę skćrami surowemi, na ce- 
ny tychże, a pośrednio i na rolnie- 
two. 

Produkcja fabryczna obuwia skó 
rzanego w Polsce wyraża się cyfrą 
1 1 pół miljona par rocznie, jest to 
zatem zaledwie 10 proc. ogólnej 
produkcji obuwis w Polsce. Liczby 
te dowodzą, że fabryczna produk- 
cja obuwia nis ciaży zupelnie na 
interesach rękodzieła polskiego, a 
przyczynia się jednocześnie z na- 
tury rzeczy do wzrostu konsumoji. 

Fabryka Bata w Chełmku jest 
[szą i jedyna wytwórnią obuwia 
skórzanego w Polsce, która zaini 
cjowała eksport obuwła polskiega 
zagranicę. Nie wątpimy, że dzię 
ki znajomości potrzeh rynków za 
granicznych- sprężystej organizacji 
sprzedaży i nznanią godnej inicja 
tywie kierownictwa. vyfry ekspor 
towanego obuwia będa sie stale no 
wiekszać, wpływając dodatnio na 
kształtowanie się naszego bilansu 
gospodarczego. 


Nie odwiedzaicie 
chorych na tyfus brzu- 
szny. gdyż tyfus jest 

chorobą zaraźliwą 


CODZIENNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z DNIA 15.1. 1934 R. 


15.1 — 


GLOS PORANNY" — 1934 


Nr TR 


Nr, 14 


ZGWAŁCONE DUSZE 


(Ciąg dalszy). 

— A gdybym panu za do- 
kładną | wyczerpującą wiado- 
mość ofiarował 5.000 lirów? 

Pułkownik zerwał się ze swe- 
ko miejsca; opanował się jed- 
nak i odrzekł głosem, w któ- 
iym przebijało jeszcze oburze- 
nie: 

— Nie mamy o czem mówić. 
Za żadną cenę nie dowie się 
już pan odemnie niczego. Je- 
steś pan w błędzie, przypusz- 
czając, że nie mogę panu ujść 
bezkarnie. A maltretować mnie 
i doprowadzać do rozpaczy jest 
bezcelowe, i tak jestem iej bli- 
ki. 

Eberhard zrozumiał, że puł- 
kownik mówił prawdę. Dalsza 
rozmowa była bezcelowa i nie 
prowadziła do niczego. Kiedy 
odezwał się do pułkownika 
głos jego brzmiał łagodnie, pra 
wie przyjaźnie: 

— Może pam uważać naszą 
rozmowę za niebyłą. Niech mi 
pan uwierzy, że była ona dla 
mnie równie przykra jak i dla 
pana, Pewne okoliczności zmu- 
szają nas do postępowania nie- 
zbyt kurtuazyjnego. Dziękuję 
panu za odwiedziny. Żegnam 
pama, panie pułkowniku! 

Pułkownik mruknoł coś pod 
nosem, co mogło uchodzić za 
pożegnanie i nie podnosząc o0- 
czu, opuścił pokój Eberharda. 
Eberhard słyszał jego ciężkie 
kroki, gdy schodził ze scho- 
dów. słyszał zatrzaśnięcie drzwi 
na dole, patrzał za nim, jak 
szędt  ņpızez piazza Pęrgolese 
zgarbiony, chwiejnym krokiem 
Piazza Pergolese było zupełnie 
puste. Jedyna lampa, która ð- 
świetlać miała plac, rzucała 
długi cień pułkownika na ścia- 
nę pobliskiegy domu. Wresz 
cie zniknął za rogiem ulicy. — 
Hatzbergowi wyraźnie było żal 
tego człowieka. 


Kiedy Eherhard wszedł do 


pokoju Mercedes. ta spojrrsła 
nań pytającym wzrokiem: 

— No i cóż? 

— Narazie nic. Twierdzi n, 
wywia-j dzom odpowiedzi, 


łe nie wie o służbie 


== nh m ZZ NN 00 O 0 


Greta Garbo 


ukaże się wkrótce w filmie 


Jaka mnie pragniesz 


| Nowy temat kinematografii! 
Przebój, jakiego dotychczas nie było 


dowczej swego rządu, i źe ni. | się nie dowiedział, Równałobę 
czego dowiedzieć się nie może. | się to bankructwu, Zdawał sœ 
Mercedes milczała przez | bie sprawę, jak ważną jest spra 
chwilę potem odezwała  «ę|wa ujawnienia szpiegów dla 
swym głębokim, melodyjnym Niemiec. Na szeroki świat wy: 
glosem; dobywano wąskiemi szparami 
— Byłam prawie tego pewna  najdonioślejsze tajemnice. Trze 
Nie sądzę bowiem, aby szef wy |ba było te szpary corychlej za: 
działu B.3 udzielał  jakichkol: | tkać. Przynajmniej jedmą z nich 
wiek informacji policji berliń- | _— Ale co robić? —  spvtał 
skiej odnośnie służby wywia- | cicho, drżąc przed ewentualną 

dowczej, a napewno już nie po- | odpowiedzią. 
cji Fe sg ad ya Mercedes odwróciła głowę 
i Po chwili cię/kiego milezenia 
jakie zaległo pokój, wyszepta: 


ma się rzecz i tutaj,  jakkol 
wiek poszczególne działy po 
zostają tu w ściślejszym kon- 
tukcie, Przypuszczam tedy, że 
pułkownik rzeczywiście mie nte | 'Y!KO: żebym ja spróbowała. „i 
wie, i że nie może się niczego| Tej ewenłualności bał sių 
dowiedzieć, bez narażania swe) | panicznie! Nie chciał się przed 


-— Nic innego nie pozostaje 


osoby, sobą samym do tego przyznać” 
— Powiedział mi, że naczel. | 0d chwili, gdy ją posiadł ta 
ne dowództwo armji włoskiej | myśl prześladowała go  nsła 


jest powiadomione o tem, że w | icznie. Wiedział, co kryje się 
Rzymie pracuje się dla państw | POd słowami „spróbuje”... 
centralnych. Z jękiein skrył twarz w dlo 
— Byłoby rzeczą nieprawda | Nach... 
podobną, gdyby przymajmniej| Mercedes wstała i łagodnie 
nie domyślana się tego. Przy |ujęła jego głowę w swe dłonie. 
puszczalnie szukają... Eberhard czuł, jak te rece drża 
— W takim razie nasza sy- łv. 
tuacja jest niezbyt bezpieczasi) __ Drogi przyjacielu, anam 
— I nigdy nie była pewna. twoje myśli i bałam sie tej o 
Kiedyś przecież, zwrócą uwagę, kropnej dła mnie chwili, która 
podczas kontroli na granicy va | kiedyś nadejść jednak musiała 
wielką ilość druków, adresowa- Muszę IKD p tema 6 SIA 
nych do Szwajcarji, Chyba ne | wolno nam myśleć o naszej mi 
przypuszczasz, że w Rzymie nie jłości. Jesteś przedewszystkiem 
potrafią ujawniać chemicznego | żołnierzem, a potem  człowie- 
pisma? Jest to wynalazek fran kiem. A ta się tyczy mnie, to 
cuski i jestem pewną, że zdo | zadaleko się ju? posunęłam, a- 
łąli prze jąć go od swych sprzy: bym miała prawo być wyłącz- 
mierzeńców... nie i całkowieje kochającą ko- 
— Znaczy to więc, że pew- bietą. Jest to okropne i niedo- 
nego pięknego ranka... rzeczne, ale sami nałożyliśmy 
— To znaczy, drogi przyja: | sobie te więzy, które zerwać 
ciclu, że pewnego pięknego | możemy tylko. okupując ten 
dnia znajdziemy się poza gra |czyn śmiercią. Spróbuję speł 
ncami Włoch, pod pretekstem | nić swój obowiązek, nie pła 
że jest nam tu zbyt gorąco W cąc wzamian tej najwyższej 
czasie pobytu latem. ceny, jaką się zazwyczaj odem- 
Eberhard milczał. Byłby chrt nie w takich wypadkach żąda. 
nie natychmiast wyjechał, chné 
by ze względu na miłość do 
Mercedes. Ale otrzymał polere 
niel Nie mógł dać swym wła- 
że niczego 


wet 


NIKT 


ANNABELL 


PANNA JOSETTA MỌJA ŻONA 


tak nie rozśmieszy i nia ubawi, jak 
genjalna para komików 


POWIEŚĆ SENSACYJNO-EROTYCZNA FRANKA ARNAUA 


Rozumiesz chyba o czem mó- 
wię? 

Eberhard rozumiał, ale to go 
nie uspakajało. Całe jego czło- 
wieczeństwo, cały jego świat 
uczuciowy leżał podeptłany, a 
on nie miał sił powiedzieć: nie. 
Teraz dopiero zrozumiał, że 
najcięższa służba w okopacn 
jest znośniejsza. 

Siedzieli w milczeniu, Czuł. 
jak po policzkach ukochanej 
płyną łzy. Ale czem ją pocie- 
szyć? 

— Rozumiesz teraz, dłaczego 
tak się broniłam przed twoją 
miłością? — zapytała cicho. — 
Nie wolno mi było ulec. Ja nie 
mam prawa być słabą. 

Na te słowa Eberhard.zerwał 
się i chwycił ją w ramiona. Ca- 
łował jej czoło. oczy, drżące u- 
sta, poczem łagodnie wziął ją 
na ręce, ułożył na łóżku i wy- 
szedł bez słowa z pokoju. 

Nie spali oboje tei nocy. 

Następnego dnia nie było mię 
dzy nim a Mercedes mowy o 
tej sprawie. Widzieli się tylko 
podczas posiłków. Ona była 
trupio blada i wyraźnie zme- 
czona, 

Wieczorem usłyszał  zajet- 
dżającą Gorożkę. Nie miał siły 
wyjrzeć przez okno. I tak wie- 
dział, co zaszło, 

Następne godziny beły pie 
kłem. 

Gdy Mercedes wró'iłą, nie 
mógł się przemóc, aby odwie- 
dzić ją, w jej pokoju. Niezdo!. 
ny był zresztą do jakiejkolwiek 
jasnej myśli. 

Nagle usłyszał ciche pukanic 
do drzwi: weszła Mercedes. 


ROZDZIAŁ VI. 
Eberhard powstał ciężko z 
krzesła i ujął podamą sobie 
dłoń. Mercedes położyła palec 
na ustach. Uśmiechała się. 
— Nie pytaj mnie o nicl! — 


FLIP i FLAP oraz Denis King 
i Thelma Todd 


i JEAN MURAT 


we wspaniałym filmie muzycznym p, t 


„Brat diabła” 


Nadprogram: 
Pocz. o godz. 46]. 


Zaledwie wczorai 


Niech ci wystarczy moje za- 
pewnienie, że tym razem unik- 
nęłam niebezpieczeństwa! 

— Tym razem! 

Pochyliła głowę w niemej od 
powiedzi, Porwał ją w ramio- 
na i zaczął całować jak sza- 
lony. 

— Jak ja cię kocham — wy- 
rzekła, cicho, gdy ją wypuścił 
z objęć i tylko ręce jej zatrzy: 
mał w swoich dłoniach. 

Usiedli na sofie. Czuł w tej 
chwili, że miłość do tej kuBie- 
ty przepala mu serce i tylko 
wraz ze śmiercią skończyć się 
może. Los rzucił ich na tę samią 
drogę, aby ich bezlitośnie znisz 
czyć oboje: jedno przez dru- 
gie... 

Długo milczeli. Wreszcie Met 
cedes zaczęła: 


— Wiem już wszystko, Mo- 
żesz jutro poinformować Ber- 
lim, że wiadomość tę otrzymana 
z Bernu. Adwokat dr. Rudolf 
Briistlein w Bernie jest jednym 
z najsprawniejszych agentów 
ententy w Szwaycarji. Om TV- 
lrzymuje wszelkie doniesienia 
7 Niemiec, Na tem się nasza ro 
la kończy. Reszta należy już. 
do służby wywiadowczej nie- 
mieckiej, pracującej w kraju. 
Musi ana przejąć wszystkie 
przesyłki do dr. Briistleina $ 
zbadać dokładnie ich zawar- 
tość, Ciekawe jest tylko to, że 
są one wysyłane w opaskach u 
rzędowych. Jeżeli chcesz — do- 
dała po chwili — możemy za 
Lilka dni opuścić Włochy, 

— Muszę czekać na weka 
zówki z Berlina. Przypuszczam 
jednak, Że nasze chwile we 
Włoszech są już policzone: 

W tych ostatnich stowsch 
przebiiała nadzieja lepszej 
przyszłości, która teraz ukazy* 
wała mu się w jaśniejszych 
barwach. 


D. e. m. 


wkrótce w kinie „ROXY” 
w wspaniałym filmie 


w „GRAND-KINIE” 
Tygodnik Foxa i P, A. T. 


Wi, 14 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
„Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A Potasza (Plac Kościelny 
10), A (bramzy (Pomorska 12), 
E. Milera (Piotrkowska 46), M 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59), Œ. An 
toniewiczą (Pabjanicka 50). 


DODATKOWA KOMISJA POBO 
ROWA. — W dniu dzisiejszym 03 
godziny 8 rano rozpoczyna urzędo- 
wanie przy ul. Piotrkowskiej 165 
dodatkowa komisja poborowe dla 
PRU, Łódź — Miastc E 

Na komisję p borową winni się 
rzlosić poborowi rocznika 1912 i 
tarszych, którzy dotychczas nie 
etawali przed żadną komisją pobo- 
rową do przeglądu wojskowego i z 
tego tytulu nie mają turegulowane- 
go stosunku do służby wojskowej, 
m zamieszkali ua terenie 2, 4, 5, 8, 
9i 11 komisarjatćw policji, oraz 
otrzymali imienne wezwania z łódz 
kiego starostwa grodzkiego. (p) 


DODATEK MIESZKANIOWY 
DLA NAUCZYCIELI. -- Minister 
stwo wyznań religijnych i oświece 
nia, publicznego przystępuje do ure 
gulowania nauczycielom Szkół pat 
stwowych zaległego dodatkn miesz 
kaniowego za czas od 1924 do 1933 
rokm. 

W tej eprawie winien każdy na: 
nczyciel iadywidnalnie złożyć naj- 
później da dnia 1 lutego 19384 roku 
podanie do władz szkolnych 6 wy 
płacenie mu tej należności 


CASINO 


Dziś i dni następnych! | 
Najwybitniejsze 


sławy ekranu 


JIN CRAWEORD 
(NRY COOPER 


poraz pierwszy 
razem w filmie 


DZ ŻYJEM) 
Nadprogram: Aktualności. 


Na I i II seans 
ceny zniżone. | 


Dziś pocz. o g. tej 


Wow 


15.1— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Szumowiny piotrkowskie zamordowały swego kamrata 


Onceqgdajszej nocy ulica Dziel 
na w Piotrkowie była wido- 
walą krwawego samosądu szu- 
mowin piotrkowskich. 

Oto na chodniku przed po- 
sesją nr, 10 przy ul. Dzielnej 
stało trzech osobników, którzy 
prowadzili z soba dość ożywio» 
ną rozmowę. 

W pewnej chwili w reku je- 
dnego błysnął duży 
aóż sprężynowy, którym ngo- 
Azil on swego kamrata w lewy 

hok. 

Cios był śmiertelny, albo- 
wiem ranny zdążył przebiec kil 
ka kroków, poczem padł na 
ziemię i 

wyzionął ducha. 

Pozostali dwaj osobnicy skry 
li się w ciemnościach nocy. 

Trupa zamordowanego znale 


źli przechodnie, którzy o swem 
odkryciu powiadomili policję. 
Wdrożone dochodzenie ustali- 
ło, iż 
zamordowanym jest 29 - letni 
Stefau Furman, 
brat zamordowanego w ten 
sam sposób przed dwoma laty 
Aleksandra Furmana. 
Przeprowadzone dochodzenie 
przyczyniło się do ujęcia spraw 
ców morderstwa. Okazali się 
nimi znani tamtejszej policji 
złodzieje wawodowi: 30-letni 
Roman Nowak  (Bełzacka 17), 
badany już kilkakrotnie, a osta 
tnio wypuszczony przed kilko- 
ma dniami z więzienia po odby 
ciu kary trzechletniego więzie- 
nia oraz 25-letni Jan Lipowski 
(Legionów 10), również kilka- 
krotnie karany za kradzieże. 
W trakcie dochodzenia No- 


UT PWT O OEN IINE ENNO IEI OTP SVEI ETE EN PRZEST NEYCEE 


Omanie dla komigarycznych rządów 


w uchwzle zebrania rady grodzkiej B.B.W.R. 


W związku ze zbliżającymi 
się wyborami do samorządu 
łódzkiego odbyło się w dnin 
wczorajszym w  zapełnionej 
sali kina „Stylowy“ przy Ul. 
Kilińskiego 123 zebranie infor 
macyjne, zorganizowane stars- 
niem rady grodzkiej B.B.W.R. 

Do prezydjum zebrania 00 
wołani zostali: jako przewodni- 
czący p. Franciszek Zarzycki. 
prezes izby rzemieślniczej w 
fadzi, p. Symforjan Kostow- 
ski, prezes związku strzeleckie 
go ip. Antoni Ruszkowski, na 
czelnik stacji Łódź + Fabrycz 
na, 

Przemówienie powitalne wy 
głosił oran zagaił zebranie pos. 
Józef Wolczyński, ponczem ro- 
ferat ogólno - polityczny wy: 
głosił dr. Bolesław Fichna. 

Następnie dłuższe przemó- 
wienie pa temat samorządowy 
wygłosił komisarz m. Łodzi, 
inż. Wacław Wojewódzki, kto 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś „(iwiazdor i kinomanki“. 
Podczas antrakttw orkiestrą - dan 
cing. Bilety do nabycia w kasie te 
atr We wtoreż wchodzi na afisz 
sztuka J. Topy „Ivar Kreuger”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8.15 wiecz. i dni na 
stępnych w dalszym ciągu operet- 
ka w 3 aktach W. Kollo w przekła 
dzie 7 Drabkina pt. „To lubią ko 
biety”. 
W każdy poniedziałek i wtorek 
ceay miejsc znacznie zniżone po- 
czynając od 25 gr do 1.50, 


DZISIEJSZE KONCERTY. 

W kolejności występów stołecz- 
nych gwiazd rewjowych w stadjo 
Polskiego Radja — wybiła również 
godzina, w której da się słyszeć w 
mikrofonowej kreacji „król confe- 
rencierów” — Fryderyk  Jarossy. 
Występ ten zapowiedziany został 
na dzisiaj o godz. 16.55 w popo- 
łudniowej audycji muzyki lekkiej. 
Jarossy wystąpi, oczywiście, nietyl- 
ko jako „mistrz“ słowa, ale | jako 
piosenkarz. 

Piąty radjowy koncert. z cyklu 


utwory Mozarta i Beethovena, obej 
n:ując twórczość właściwych kla- 
syków muzycznych t. zn. klasyków 
wiedeńskich. Koncertem dyryguje 
wysoce uzdolniony kapelmistrz po- 
znański. p. Zygmunt Latoszewski, 
zaś jako solista wystąpi skrzypeX: 
p. Zdzisław Jahnke — również z 
Poznznia. Audycję poprzedzi por 
gadanka objaśniająca prof. St. Nie: 
wiadomskiego. (r) 


SALA FILHARMONII 
Tel. 313-84. 


Niedziela, dig iei ej popol. 


WIELKI KODCERT POPOŁUDNIOWY 


Wykonawcy : 


Marceli NEUMILLER 


14-letni skrzype wirtuoz 


Lili KOROCZYŃSKA 


lanistka- laureatka Wyżseej Szkoły 
utycsnej im. Szopena w Warszawie |. 

W prosramię: Czajkowski. Moszkow: 
ski-Serassgte Bloch. Zarzycki. Mo- 
zart Chopin. Debussy. Liszt. Pa- 
ganini Liszt 1 inni. 


arcydzieła muzyki od XVI do XS pijet APW 

sh sag „. .|Bilęty od j zł. do Ssl. do nabycia w 
wieku. który odbędzie się dzisiaj | ksiggarni K. Neymilléra, Piotrkowska 
© goiz. 20.0, zawierać bhadriel Nr. 61 orar w kaste anli Filharmonii 


ry w swym referacie przedsta 
wit program prac samorządo- 
wych w roku bieżąc. W koń- 
rowem przemówieniu stwier 
dził, że miasto jest zadłużont 
sumą przeszło 40 miljonów zło 
tych, wydatkowaną na niezbę- 
doe roboty samorządowe. 


Zebranie zostało zakończone 
odczytaniem rezolucji, wyraża: 
jącej uznanie dla polityki rzą- 
dowej, prowadzonej przez ko: 
misarza inż. Wojewódzkiega 
na terenie samorządu miejskie- 
go. (o) 


Nowości wydawnicze 


Słownik podręczny francusko - 
polski prof. P. Kaliny, Stron 
VILI.-664., — Słownik jest dla każ- 
dego kulturalnego człowieka przed 
miotem niemal pierwszej potrzeby. 
Trudno wyobrazić obie czytanie 
ksiżek lub pism francuskich bez po 
mocy słownika. Z wyjątkowem 
więc zadowoleniem powitać należy 
nkazanie się słownika podrec/' tego 
francusko - polskiego prof. Kaliny, 
który wypełni w tej dziedzinie po- 
ważną lukę, albowiem wszystkie 
dotychczasowe słowniczki francu 
sko - polskie oddawna nie odpowia 
dają wymogom nowoczesnego ży- 
cia, Windomo przecież, że słownie- 
two wzbogaciło się podczas i po 
wojnie światowej o tysiące nowych 
wyrazów technicznych, politycz- 
nych, wojskowych, lotniczych itd. 
ktére wtargnęły potężną falą do li- 
teratury i mowy potocznej. Autor 
znany z obszernego słownika fran- 
cusko - polskiego 1 polsko - fran- 
ouskiego, wydanego przed pim 
laty, zadaniu swemu w zupełnośc* 
zprostd. Z równą  dokładnościa 
uwzględniono terminy wojskowe, 
rolnicze, żeglarskie — handlowa, 
hankewe, przemysłowe, techniczge, 
prawnicze, ba nawet wyrazy ;7wa- 
rowe fnzgot) araz pojęcia nauko- 
we. Na końcu słownika znajduje się 
graińatyka języka francuskiego 
oraz tzn ćwki francusko - polskie, 
niczbed.e w podróży. Papier dcbry, 
drrk 1 techniką bez za”+ntu. Opra- 
wa wzjątkowo aolid"a, 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


1302 AAAA AARAAA RA DYNIA 


wałk przyznał się do zarzucane 
go mu czynu „twierdząc, iż do- 
konał zbrodni iP. 
a wyroku sądu złodzie jakiego, 
który zapadł na tle porachun- 
ków osobistych pomiędzy szin 
nmowinami piotrkowskiemi. 

Ob uopryszków policja os2- 
dziła w więzieniu piotrkow- 
skiem. (p) 


PZ En 


Wmi kit Ofiara sądu zlodziejskiego 


Umowa z szolerami 


W dniu dzisiejszym 0 godz. 10 
rano w lokalu okręgowego inspe- 
ktora pracy, dvd przewodnictwem 
okręgowego inspektora pracy p. 
Wyrzykowskiego odbędzie się koz 
terencja właścicieli autobusów z 
szoferami. 

Na konferencji tej ma być osta- 
tecznie zlikwidowany zatarg I pod- 
pisana umowa zbiorowa, normująca 
warunki pracy i piacy szoferów, 
zatrudnionych w przedsiębior- 
stwach autobusowych. (p) 


Zarząd towarzystwa „Bykur Cholim* 


podaje do wiadomości, że w miesiącu styczniu 1934 r. odbędą się 
dodatkowo w synagodze, przy placu Wolności 10 nabożeństwa ża- 


łobne, a mianowicie: 


dnia 19 o godz. 12 w południa za b, p. Esterę Cynamon 


1 21 o godz. 1 po poł. 


- „ Hermana L, Griinspana 


podczas zaopatrywania się w drzewo na opał 


Onegdajszego wieczoru Szczepan 
Niemczynko, zamieszkały w Zduń- 
skiej Woli przy ulicy Stęszyckiej 


cząć I cparł kloe o leżące szyny 
zapasowe. 
W pewnym momencie cłężki 


21 wybrał się do pobliskiego lasu| kloc osunął się i całą siłą przycią: 
po drzewo. W drodze powrotnej | gnął przywiązanego Niemczynkę da 


Niemczynko obładowany przeszło 
60-kilowym pniem w pobliża toru 
kolejowego przy ul. Opiestikiej, 


siebie, zaciskając mordercze petię 


wokół szyi nieszczęśliwego. 
Martwego nazajutrz rarr znalezli 


zmęczony ciężarem usiłował odpo | przechodnie, 


Uciekimierka z Rosji 


wystrzałem rewolwerowym pozbawiła się życia 


W dniu wczorajszym późnym 
wieczorem, mieszkańcy domu przy 
ul. Gdańskiej 28 zostali zaałarmo- 
wani odgłosem wystrzału, dacho- 
dzicego z klatki schodowej. 

Dozorca domu przeglądając klat- 
kę schodową zauważył na drugiem 
piętrze broczącą we krwi kobietę, 
zaś opodal niej leżał rewolwer. 

Przybyły lekarz pogot>wia ratun 
kowego stwierdził zgon. 

Władze policyjne po przeprowa- 
dzenia dochodzenia ustality, iż de- 
speratka licząca lat około 25 przez 
krótki czas chodziła po podwórzu 
wspomnianej posesji. Następnie u- 
stalono, że samobójczyni jest ncie- 


kinierką, która przybyła niedawne 
a Rosji do Polski | mieszkała u 
przygodnej znajomej przy ul. Prze 
jazd 27, podając się za Sonię. W 
dniu onegdajszym obie przyjaciół 
ki udały się do urzędnika skarbo- 
wego Stanislawa  Ciesielskiego, 
zam. przy ul. 1 Maja 11, gdzie po 
krótkim pobycie Sonia «puściła je 
go pokój i niepostrzeżzalłe zabrała 
rewolwer Ciesielskiego. Rewolwe- 
rem tym pozbawiła się życia, Zwło 
ki przewięziono do prosektorjum. 
Policja prowadzi w dalszym ciągu 
dochodzenie, w kierunku ustalenia 
nazwiska samobójczyni i przyczyu 
desperackiego kroku. (a) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12.05 Muzyka popularna z płyt. 

1525 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 

15.80 Komunikat izby przemysł. 
handl. w Łodzi. 


15.40 Muzyka z płyt. 


21.00 Feljeton aktualny. 
22.00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Heilsberg (291) 


23.00 Sonaty Beethovena: Wio- 


15.55 Pieśni w wyk. Władysławy |lonczelcwa G-moll i Fortapianowa 


Wituńskiej. 

16.10 Koncert kameralny z Po 
nania Wykonawcy: Zygmunt But 
kiewicz (wiolonczela) i Zygmunt 
Liwicki (fort). 

1640 Lekcja języka francuskiego 
(Kurs elementarny). 

16.355 Koncert muzyki lekkie w 
wyk. orkiestry teatru „Cvganerja”. 

18.00 Odczyt p. t. „Ciekawe zwy 
czżje mongolskie” — wygł. inż. Ka 
mil Giżycki. 

18.30 Muzyka lekka z pyt. 

19.40 ' Wiadomości sportowe. 

2000 V koncert z cyklu „Arcy> 
dzieła muzyczne od XVI da XX 
wieku — poprzedzony  prelekcją 
prof. Stanisława Niewiadomskiego. 
Wykonawcy: orkiestra symfonicz- 
na pod dyr. Zygmunta Latoszew- 


D-moll, 

Monachjum (405) 

22.55 Septet Es-dur Beethovena. 

Langenberg (456) 

23.00 Utwory kameralne Beetho- 
yena (Kwartet smyczkowy F-dur 
Sonata na waltornię F-dur). 

Wiedeń (507) 

22.00 Maurycy Rosenthal gra 
Szopena. 

Kalundborg (1261) 

22.00  Kwartety smyczkowe 
Haydna D-moll i Szuberta G-dur. 

North Reg. (449) 

20.45 Muzyka kameralna (Tri: 
fortepianowe Brahmsa $ Beetltore 
na, Miniatury Bridge'2). 

Medjolan (368) 

20.40 Koncert muzyki polskiej 

Rzym (421) 

20.40 Koncact (M. in. Symtonjź 


skiero i Zdzisław Jahnke (skrzyp: | l[-moll Szuberta, Szeherezada Rim 
ce). 


NARUTOWICZA 20. 


Dźwiekowy tino-teatr 


ROXY” 


Ceny miejsc od 30 gr. 


skij - Korsakowa). 


Ostatnie 
2 dni! 


Początek og. 4-ej 


„SZTURMOWA 
rod. 


BRYGADA" 
Sojuzkino-Moskwa 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 15 stycznia 1934 mœ 


SZTOKHOLM, 14 I. (Tel. wł. 
„Głosn Poranego“), 


W Sztokholmie odbył się w 
niedziele w godzinach wiecźno- 
rowych mecz bokserski pomię- 
dzy reprezentacyjnymi zespoła 
mi Polski I Szwecji, Zawody 
te wywołały wielkie zaintere- 
sanwanie, o czem najlepiej 
świadczy przepełniona po brze 
yi sala tamtejszego cyrku. 


Drużyna szwedzka wystąpiła 
w nieco zmienionym składzie. 
Inna była obsada wagi muszej, 
Inna wagi półśredniej, średniej 
I ciężkiej w porównaniu z tym 
respolem, który przed dwoma 


Międzyklubowe zawo- 
dy bokserskie IKP. 


W dnin wczorajszym odbyły się 
w sali teatru Popularnego między- 
clubowe zawody bokserskie zorga- 
nizowane przez klub IKP, Wyniki 
walk były następujące: Bobrowski 
(IKP) pokonał na punkty Kijew- 
ckiego (Zj.), Jedynacki (IKP) zwy- 
ciężył na punkty Gotfrieda, Rundo 
(IKP) — Drużbińskieog przez k. o. 
w III rundzie, Gołębiowski (IKP) 
pokonał na punkty swego kolegę 
klubowego Sierugę. Andrzejewski 
(IKP) zremisował x Trzaskalskim 
(Zj), Krzywański I (ŁKS) zwycię- 
Żył na punkty Szumańskiego (IKP) 
Janas (IKP) zremisował z Wożnie 
kim (SKS), Waldman (Hak.) poko- 
nał na punkty Szymańskiego (TKP) 
Rencz (IKP) zremisował z Mrocz- 
kowskim (SKS) * Durkowski (IKP) 
pokonał po najładniejszej walce 
dnia Kosińskiego (ŁKS). Sędziował 
w ringu p. Sirota. 


Dwa mecze bokserskie 


W Grudziądzu odbyły się zawo- 
dy pięściarski: prmiędzy tamtej- 
szym Strzelcem a Gedanją, które 
cały wynik remisowy, 

W Lublinie reprezentacja miasta 
pokonała zespół warszawskiej Ma- 
kabi w stosunku 11:5. 


Boks I zapasy 
w Warszawie 


W Wsurszawie w mczu va- 
paśniczym YMCA. zwyciężyła 
reprezentacja Warszawy w sto 
sunku 14:11, 

W Warszawie odbył się wczo 
raj trójmecz bokserski Polonin 
— Gwiazda — Fort Bema, któ 
ry zakończył się zwycięstwem 
bokserów Polonii. Na mecz 
tym m. in. Kazimierski poko- 
na? Kónigsweina, Pasturczak 
— Olszewskiego i Rothole zma- 
kautował Wielgasiewicza. 


Kalbarczyk pnhił 
rekord Pol k 


W Warszawie odbyły się 
dwudniowc zawody  łyżwiar- 
skie. W jeździe figurowej wzię 
li również udział łyżwiarze ślą: 
scy pp. Żmudzińscy, rodzeń- 
stwo Ka! rżowie, mistrzyni Pol- 
ski Popowiczowa, Breslauer i 
in. W eźd-ie szybkiej Kulbar- 
czyk ustanowił nowy rekord 
polski na dystansie 3 klm., w 
czasie 5 m. 31,4 sek. przed Do- 
brzyńskim 5,34,1. 


( 


= Szwecja --Polska 10:6 
Bąkowski Maichrzycki i Piłał zdobywają punkiy 


kl od Bohmana i w ngólnej nały bokser szwedzki Soeder- 
punktacji meczu Szwecja pra | berg, mając przez cały czas 


latv zremisował 
8:AR. 


w Poznaniu Śli tylko trzy zwycięstwa, uda- 


bywające za nie 6 punktów. Re 


Mecz ten zakończył się przy | sztę walk przegraliśmy, Trze 
krą porażką polskich pięścia- | ma zwycięstwami temi poszczy 


rzy w stosunku 6:10. Porażka | cié się mogą 


Bąkowski, Maj 


ta była do przewidzenia,  bo-|chrzycki i Piłat, 


wiem zestawienie drużyny na- 
szej budziło bardzo poważne 
obiekcje, W Sztokhólmnie nie 
walczył najsilniejszy skład, 
przy dobrych chęciach można 
było zasilić naszą reprezenta 
cję nie w jednym pin'g'e 1 u- 
niknąć porażki. Niestety fawo- 
ryzowanie niektórych zawodni 
ków przez decydvjące czynniki 
dało opłakane rezultaty. 


Polscy reprezentanci odnie- 


Wyniki poszczególnych spol 
kań są bastępujące: 

W wadze muszej Jarząbek 
przegrał na punkty do lepsze- 
go od siebie Maagelina. 

W wadze koguciej dalsze 
dwa punkty dla barw Szwecji 
zdobywa Hutenberg, wygrywa 
jąc na punkty z Rogalskim. 

W trzeciej parze w wad»: 


piórkowej Kajnay doznał poraż 


wadzi już 6:0. 

W wadze lekkiej pierwsze 
punkty dla Polski zdobywa Ba 
kowski, wygrywając swą w"l- 
kę na punkty z Lindqulstem. 

W wadze lekkiej Garncarex 
nie potrafił ani razu trafić Pe. 
tersena swym zabójczym sw!a- 
giem i został wypunktowany, 


W wadze średniej dobrze 
walczył Majchrzycki, zwycięża- 
jąc na punkty | Gustawsena. 
Stan meczu po tej walce 5:4 
dla Szwecji. 


ofkliwa porażka polskich pięściarzy 


przewagę nad Antczakiem, wy 
grał zasłużezie na punkty. 

W ostatniej parze w wadze 
ciężkiej Piłat zwyciężył na 
punkty Andersena, poprawia- 
jąc nieco wynik spotkania. Gdy 
by nłe to ostatnie zwycięstwa 
końcowy wynik meczu byłby 
dla nas kompromitujący. 

Reprezentacja bokserska Pol 


dża ze  Sztkoholmu do 
Goeteborgu, gdzie, jako 
reprezentacja Poznania wal- 


czyć będzie w zawodach mię- 
dzymiastowych z reprezentacją 


W wadze «półciężkiej dosko tego miasta, i 


e 
A 
- 


= a | 
ŁKS. hokejowym mistrzem Łodzi 153r oume, 


Mecz z Polonią obfitował w bramki 


Wczoraj gościła w Łodzi war- 
szawska Polonia, rozgrywając za- 
wody hokejowe 7 ŁKS. Jakkoiwiek 
ŁKS do meczu tego nie wystąpił w 
pełnym skł:dzie, gdyż do komple- 
tu drużyny brakowało Wisławskie 
go. mecz ten wykazał, iż mistrz 
Łodzi czyni widoczne postępy i 
wielka różnica, jaka dzieliła łódzki 
hokej od poziomu w innych ukre- 
gach jeszcze w roku ubiegłym, zo- 
stanie wkrótce zniweło.sana 

Lepszym zespołem okazała się 
jednak Polonia. Potrafiła ona za- 
skoczyć łodzian rozwinięciem bar- 
dzo szybkiego tempa, z miejsca ru 
szyła do ataku, rozegrałą się szyb 
ko i w rezułtacie zdobyła przewa- 
gę uwidoczniona strzeleniem aż 
trzech bramek w pierwszej ter ji. 

W następnych tercjach ŁKS po- 
prawił się znacznie i już do końca 
zawodów potrafil utrzymać grę 
otwartą. W trzeciej tercji ŁKS wy 
równał nawet na 4:4, lecz dwa prze 
puszczone przez Jakubca nietrudne 


do obrony strzały przesądziły o 
zwycięstwie goś'i. 

Najlepszemi częściami drużyn 
były linje ataku, Tu w Polonii wy- 
różnili sie Krygier i Szczepaniak, 
w ŁKS natomiast Załęski i Król. 
Zramki dla Polonii paały ze strza- 
lów Krygiera 3, Przeorowskiego 2 
i Szczepaniaka 1. Dla ŁKS uzy- 
skali punkty Załęski 3 i Król je 
den. Zawody należały do udanych, 
Sędziował p. Dreger, Widzów po: 
nad 300 osób, 


ŁKS — TRYUMF 4:0 

W sobotę wieczorem odhył się 
na łodowisku przy Al. Unji ostatni 
mecz o mistrzostwa łódzkiej klasy 
A między ŁKS a Tryumfem. Zwy: 
ciężył ŁKS w stosunku 4:0 (0:0, 
3:0, 1:0). ż 

Mecz odbył się przy Świetle elek 
trycznem i podczas zawiei śnieżnej 
która utrudniała normalną grę. 
ŁKS był drużyną zdecydowanie 


Tryumf bronił się dzielnie, utrzymu 
jac wynik bezbramkowy. ŁKS sta- 
le był stroną atakującą i zdobył 
w drugiej i trzeciej tercji bramki 
przez Króla 2 oraz przez Wisław- 
skiego i Załęskiego po 1. Scdziował 
p. Szerauc. 


TRYUMF II — HAKOAH 2:0 

Debiut drużyny hokejowej Ha- 
koah w pierwszym meczu o mi- 
strzostwo kl. B. z Tryumtem II wy 
padł nadspodziewanie dobrze. Gra 
cze Hakoahu wykazali się dobrą 
jazdą na łyżwach i ambicją, ustę- 
pując jedynie swemu przeciwriko- 
wi pod względem techniki i zgra- 
nia 


Tryumf wystąpił 
wzmocnionym graczami [ drużyny 
Liskiem i Hepnerem. W pierwszych 
dwuch terciach Tryumt zdobywa 
dwie bramki i wynik 2.0 utrzymał 
się do końca, W Tryumfie wyróżni 
li się Liske i Hepner, zaś w Hako- 
ahu Lengu I i Krauze. Sędziował 


lepszą, jednakże w pierwszej tercji | p, Dreger. 


Nowe zwyciestwo St. Marusarza 


w zawodach o memorjał por. 


Wójcickiego 


Konflikt w narciarstwie zlikwidowany 


W sobotę i niedzielę odbyłw 
się w Zakopanem po raz piąty 
z rzędu zawody narciarskie n 
memorjał é p. por. Wójcickie 
go. Jako pierwsza część dwu- 
dniowych zawodów odbył się 
bieg seniorów na trasie 15 klm. 
w konkurencji otwartej 'i zło- 
żonej, następnie bieg juniorów 
na trasie 8klm. również w kon 
kurencji otwartej i złożonej, 
bieg na trasie 30 klm., wresz- 
cie bieg pań na trasie 4 klm. o 
charakterze zjazdowym. 

W biegu na 15 klm. zwycię- 
żył Maru'arz Słanisław w cza- 
sie 1:09:43. Startowało 52 za- 
wodników. Czas Marusarza bar 
dzo dobry, chociaż startował 
on mimo niedyspozycji. 

Bieg juniorów wygrał Boche 
nek Jan w czasie 52:51. Bieg 
na 30 klm. cały czas prowadził 
Motyka, lecz ostatecznie wy- 


przedził go Karpiel w czasie 
2:46:01, W biegu pań wygrała 
Stopkówna w czasie 15:28. 


W niedzielę odbył się kon- 
kurs skoków do konkurencji 
złożonej i w konkurencji indy: 
widualnej Po uwzględnieniu 
wyników w kombinacji plerw- 
sze mejsce zajął Stanisław Ma- 
rnsarz 459,2 p. przed Łuszcz- 
kiem 388,7, Sitarzem 385,1 i 
Orlewiczem 364.2 p. 


W konkurencji otwatrej pier 
wsze miejsce z notą 206,5 za 
jął Kolesar, mając skoki długo 
Ści 55,5 i 54,5 mtr. przed Bo- 
shenkiem, nota 190,7, skoki na 
50 i 49 mtr., Mateją i Łuszcz- 
kiem. Najdłuższzy skok oddał 
St. Marusarz 63,5 mtr., lecz £ 
npadkiem, po którym wycofał 
sié z tej konkurencji. Najdłuż- 
«zy skok ustany oddał Łausz- 


rzek, 68 m., przy drugim 60,5 
m. nastąpił upadek. 
4 « w 

W związku z konfliktem po- 
wstałym w narciarstwie zako- 
piańskiem odbyła się w dniu 
wczorajszym konferencja poro 
zumiewawcza, zwołana przez ża 
rząd Polskiego związku nar- 
ciarskiego, udział w której 
wzięli przedstawiciele klubów 
podhalańskich i czołowych za 
wodników. Bojkot ten wyraził 
się, jak wiadomo w ignorowa- 
niu treningów, prowadzonych 
przez zaangażowanego z Fin- 
Jandji trenera Lepalainena. Kon 
ferencja doprowadziła do póżą 
danego porozumienia i kon: 
likt uważać należy za zlikwi: 
dowany. Zawodnicy obiecali 
stosować się do wskazówek 
swego trenera i regularnie m- 
częszczać na treningi. 


e ZE Z W 


W dniu wczorajszym odbyła 
się oficjalne oddanie terenów 
łagiewnickich dla użytku nar- 
ciarzy, Jak wiele przyczynią 
się narciarskie tereny do toz 
woju sportu narciarskiego w 
Łodzi, świadczy najlepiej (akt, 
że już w dniu wczorajszym wy 
brały się do Łagiewnik liczne 
wycieczki w liczbię około 800 
osób. 


Por. Rojcewicz 


zdobywa puhar Pana 
Prezydenta 


W dniu wczorajszym edhbył 


w  składzie| się w Zakopanem konkurs hip 


piczny © puhar wędrowny mu. 
prezydenta Rzeczypospolitej. 
Zwyciężył por. Rojcewicą na 
Theelu przed Skupińskim. 


Raid do Monie-Garlo 


W drodze na start 


Kilka samochodów z uczestnika- 
mi raidu automobilowego do Monte 
Carlo przejechało już przez Poznań 
w drodze do Tallina, skąd wyruszą 
ze startu do zjazdu gwiaździstego. 

Wśród uczestników tych znajdu- 
je się dwukrotny zdobywca pierw- 
¿zego miejsca znany dziennikarz 
paryski, Maurice de la Valeppe. 
Nowością tegorocznego raidu bę- 
dzie gremjalna wycieczka dzienni- 
karzy francuskich i belgijskich, 
którzy na specjalnym autokarze 
pojadą zg uczestnikami raidu, Dzien 
nikarze w drodze do Tallina prze- 
jadą też przez Poznań. a wracająe 
trasą raidu przenocują tam. 


Zimowy rald moto- 
cyklowy 


Do wczorajszego zimowego raidu 
motocyklowego, organizowanego 
przez sekcję motocyklową Union 
Touringu zgłosiło się 20 zawodni- 
ków z czego na starcie stanęło 18 
Z liczby tej tylko 15 ukończyło 
raid, natomiast dwuch przybylo do 
mety już po czasie, 


W solówkach kategorji A zwycie 
żył Libich (U. T.) przed J, Pisze 
rem (U. T.) w kategorji B z przy- 
czepkami pierwsze miiejsce przyzna 
no Wilfardtowi, przed Pruskim 
(obaj z Union Touringu I Szałkie- 
wiczem PTQ 


Ńr. 14 


Obrady walnego zgromadzenia ŁZÓPI. | Y 


Wczoraj w sali rady miejskiej 
obradow. walne zgromadzenie 
ŁOZPN. Obrady rozpoczęto o godz. 
10 przed południem i przeciągnęły 
się do późnej nocy. Frekwencja 
delegatów klubowych bardzo licz- 
na, Już aa początku obrad zauwa- 
żyć się dało istnienie bloku, który 
tworzyły wszystkie kluby etrzelec- 
kie, kluby febryczne oraz niektóre 


zespoły A-klasowe. Blek ten jak-|cy 


kolwiek nie rozporządzał absolutną 
większością głosów reprezentował 
niemal połowę interesów cztońków 
ŁOZPN. Blokowi temu przeciwsta- 
wiły się wszystkie kluby roboini- 
cze i żydowskie, ŁKS i Union Ton 
ring 

Jierwsze starcie i pierwsza pró- 
Da sil miała miejsce przy wyborze 
przewodniczącego, Większością za- 
ledwie trzech głosów blok robotni 
czo żydowski przeforsował swego 
kandydata, który w praktyce za- 
wiódł pokładane nadziełe i nie po 
trafił ość sprężyście poprowadzić 
obrad, 

Po złożeniu sprawozdania rozwi- 
nęła się dyskusja nad działalnościa 
ustępujących władz, w której brało 
udział właściwie tylko dwuch dele 


1 


gatów, a mianowicie przedstawicie 
le Strzeleckiego K. $. i Zjednoczo- 
nych. Niezwykle rzeczowe, Spokoj- 
ue 1 rozważne przemówienie wygło 
sit mjr. Wisłocki. Poświęcił on wie 
la czasu omawiając działalność tre 
uera Krzenka, z którego pilkarstwa 
łódzkie skorzystało bardzo mało. 
a który kosztował grube pieniądze, 
uastępnie nawoływał do współpra- 
i zgody, nawiązania bliższego 
kontaktu między władzami związ- 
kowemi a klubami, kładąc główny 
nacisk na wychowanie sportowców 
w duchu państwowym. 

Replikowat ustępujący prezes p. 
Konopka, niestety nie w tym du- 
chu, w jakim należało się spodzie- 
wać. Poniosły go widocznie aerwy 
i stąd przemówienie pachnące de- 
magogją. Atmosfera na sali stala 
się jeszcze cięższa, a sytudcja za- 
pstrzyła się zwłaszcza z chwilą, 
gdy na wniosek zarządu po ndzie 
lenin mu absolutorjum przegłosowa 
no, by Makabi i Haksan rozporzą- 
dzały do końca walnego zgromadze 
nia głosami przysługującywi A-kla 
sowym klubom, odmawiając jedno 
cześnie tego prawa Kaliskiemu K. 
S$, który zaawansował do klasy A. 


Przygotowania Francji do puharu Dav sa 


W okresie powojennym w tenni- 
sie międzyuarodowyru ton nadawa 
ti francuzi. Wychewali sobie słyń- 
ną czwórkę „muezkieterów™, Co- 
chet, Brugnon, Borotra i Lacoste 
kroczyli od sukcesu do Sukcesu, 
aby wreszcie po kilku próbach o- 
debrać Ameryce pular Davisa i 
bronić go z pełnem powodzeniem 
aż do ubiegłego roku. 

Lecz już w roku ubiegłym zesta 
wienie reprezentacji natralało na 
bardzo poważne trulności. Skoro 
Borotra stanowczo odmówił udzia- 
łu w grze pojzdyńczej, Francji na- 
gle zabrakło drugiego siuglisty i z 
konieczności ówczesny kapitan spor 
towy Lacoste, obdarzony prawami 
dyktatorskiemi, wyznaczył nowicju 
sza Merlina. W roku bieżącym trud 


czej — obok Merlina — Brugnona, 
który brał już udział w rozgryw- 
kach o pubar Davisa w roku 1921. 
Brugnon do dziś dnia zachowa! swą 
wspaniałą formę, chociaż specjal- 
nością jego są gry podwójne. W tej 
konkurencji zdobył on czterokrot- 
nie mistrzostwo świata w Wimble- 
don, dwa fazy grając z Bcrotrą, 
dwa razy z Coclietem. 

W chwili obecnej związek fran- 
cuski ma do dyspozycji jedynie na 
etępułących zawodników: Brugno- 
ua. Boussus, Fereta, Merlina, Lan- 
dry Ì Bernarda, którzy jednak da- 
lecy są ed klasy reprezentowanej 
przez słynną czwórkę. Francdzi wie 
le obiecują sobie p» Merlinie, Zwła 
szcza Lacoste w graczu tym pokia 
da nadzieje Upadek tennisu francu 


ności te będą jeszcze większe, gdyż |skiego jest tak widoczny, że zdaje 


Cochet zdecydowanie przeszedł na 
zawodowstwo. 

To też federacja francuska posta 
nowiła wystawić do gry połedyń- 


się trudno przypuszczać, hy cenne 
trofeum znowu znalazło się nad 
brzegami Sekwany, 


LORGNON 


fatn. od r. 1894 MAGAZYM OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. £ © 6, 


Łódź, Piowkowska 33. Tol. 222-23, 


Bojkot towarów niemieckich 


już rozpoczą! amerykański proletarjat 


NOWY JORK, 14. 1. (PAT), — 
W związku z uchwałą październi- 
kową anierykańskiej federacji pra- 
cy. potępłającą rząd Hitlera za 
«niesienie robotniczych związków 
rawodowych 4 prześladowanie ży: 
dów. prezydent federacji William 
Green wystosował wezwaiuie do 
wszystkich lokalnych grup federa- 
eji, żądając natychmiastowego 


| wprowadzeni: hojkotu towarów nie 


mieckich, 

Green w liście swoim żąda suro- 
wego przeprowadzenia bojkotu, 
podkreślając, że amerykańska lede 
racja pracy nie walczy g wewnętrz 
tym ustrojam Niemięc, am a naro- 
dem niemieckim, ale żąda jedynie 
wolności dla robotniczych związ 
ków niemieckich, Bojkot już się roz 
poeza. 


5.1 — „GLOS PORANNY” 


Z tą chwilą blog klubów tabrycz 
mych i strzeleckich rusiosował lek 
ką obstrukcije i obzedy przecizgnę- 
ly się w nieskończoność, Wniosek 
zarządu o wyłonienie grupy elimi- 
nacyjnej, któraby w wyniku roz- 
grywek uzupełniła A-klasę, nię u 
zyskał większości. Przyjęto nato- 
miast wniosek, by klasa B i C roz 
grywała zawody systemem puliaro 
wym. Po przegłosowaniu wniosków 
ntknięto na wyborach. Wysunięte 
zostały dwie kandydatury na stano 
wisko prezesa: mjr, Wisłockiego i 
p. Konopki. Wyniki wyborów no- 
wych władz i Szersze omówienie 
debat walnego zgromadzenia ze 
względu na spóźniorą porę i brak 
miejsca, omówimy w jutrzejszym 


numierze. 


Nowe władzeWidzewa 


W dniu wczorajszym odbyło się 
doroczne walne zebranie Widzewa 
przy niszwykła licznej frekwencji 
członków ok. 120 osób. Do nowe- 
go zarządu zostali wybrani: pp. 
Marjan Malinowski, Marciniak, Mi- 
chalski, Omencetter, Wojsik, Szy- 
mańczyk, Mielczarek, Gnzicki, Ja- 
śmin, Koźmiański i Szumlak. Komi 
sja rewizyjna: Grzelak, -Staniecki 
i Krauze. 


Pilka nożna w kraju 


W dnin wczorajszym w meczach 
pilktrskich w kran w Kralawie 
Cracovia pokonała Zwuwrzyniecki 
K. 8. 62 (3:0) zaś na Śląsku wyni- 
ki były następujące: Naprzód — 
Czarni 9:4, Naprzód — Koszarawa 
4:1, Orzeł — Dąb 5:4 


Niemcy biją Węgry 8:1 


W dniu wczorajszym odbył 
się we Frankfurcie miedzypań 
stwowy metz piłkarski Niemcy 
— Węgry, który zakończył się 
zwywięstwem Niemiec w stosini 
ku 8:1. 


— 1934 


? 


Dwa zwycięstwa wielkiego Tildena nad 


kalifornijczykiem 


W Nowym Jorku odbył się 
na kortach krytych w Madison 
Garden zap: wiadamy mecz ten- 
nisowy pomiędzy Tildenem a 
Vinesem. Był to pierwszy ofi- 
cjalny wystep słynnego kali- 
fornijczyka, jako zawodowcea. 
Mimo, iż Vines w roku ubie- 
głym osiągnął znacznie słabsze 
wyniki, a w ostatnich mistrzo- 
stwach Ameryki został nawet 
pokonany przez Granta, opinja 
publiczna spodziewała się, że 
jego spotkanie z Tildenem bę- 
dsie pierwszorzędną ucztą spor 
tową. 

Tymczasem rozczarowano 
się znacznie, gdyż Tilden nad- 
spodziewanie łatwo wygrał z 
byłym mistrzem Świata k Wm- 
bledonu i to w trzech setach. 
Vines, mimo poważnej różnicy 
wieku, tylko w pierwszym se- 
cie stawił jeszcze czoło, w na- 


sitępnych jednak miał już nie- 
wiele do powiedzenia. Wynik 
cyfrowy 8:6, 6:3, 6:2 jest wier- 
nem odzwierciadleniem prze- 


biegu meczu. Wilki „Big 
Bill“ calkowicie panował mm 
korcie i zwycięstwo to przy- 


szło mu z łatwością, 

W ubiegły piątek odbyło się 
rewanżowe spotkanie tych 
dwuch znakomitych rakiet 
świata. Również i w tem społ- 
kaniu starzejący się mistrz od- 
nifsł zwycięstwo. Przyszło mu 
ono już nie tak łatwo. Tilden 
musiał nawet oddać jednego se 
ta, a mianowicie drugiego, w 
którym  kalifornijczyk zawią- 
zał gorącą walkę. Trzeci set 
był niemniej :acięty, lecz scala 
zwycięstwa przechyliła się na 
stronę Tildena. Ostateczny wy- 
nik meczu rewanżowego 6:4, 
10:8, 7:9 i 6:4 dla Tildena, 


Sensacyjne porażki Cracovii i Pogoni 


Wczaraj w dziale depeszowymi 
donieśliśmy o zwycięstwie odniesio 
nem przez Czarnych nad Krynice- 
kiem T. H. w meczu o mistrzostwo 
Polski w stosunku 5:2. Wczoraj 
odbyły się dalsze spotkania pomie- 
dzy drużynami zakwatilikowanemi 
do finałowej ósemki, 

We Lwowie Lechja zmierzyła się 
z Cracovią. Wynik tego meczu za 
kończył się niespodziewanem zwy 
rięstwem Lechii w śtysunku 2:1. 
Ogólnie liczono sie z wygraną Cra- 
rovii, która przed tygodniem 74- 
ledwie zdobyła tyiuł mistrza Kry- 
nicy i uchodziła za najpoważniej 
szego kandydata do tytułu mistrza 
Polski. Decydującą o zwycięstwie 
bramke zdobyła Lechja w ostatniej 
tercji, 

W Wilnie gościła drużyna wat- 
szawskiej Legji, majac za przeciw- 
nika tamtejsze Ognisko. Zwycięży: 
(a Legja w stosunku 2:1. T w tem 


spotkaniu zwycięska bramka padis 
w ostatniej tercji gry. 

W Poznania odbył się mecz pe 
między AZS a Iwowską Pogonią. 
Mistrz Polski doznał nieznacznej 
porażki w Stosunku 0:1, tracąc je- 
dyna bramkę w pierwszej tercji za 
wedów, W najbliższą niedzielę od- 
będą się rewanżowe spotkan'a. 
Zwycięska czwórka utworzy grupę 
linołową, która w Jednym s ne- 
szych uzdrowisk zimowych (Zake. 
pane, lub Krynica) rozegra właści- 
wy finał. 


Szwecja nie będzie startowała na 
mistrzostwach Świata w hokeju na 
lodzie w Medfolanie, Powodem wy 
cofenia się Szwecji jest niemożność 
zorganizowania tournee po Nieme 
czech I Czechosłowacji, którehy ma 
gło pokryć koszta wyjazdu. Tur- 
niej medjolański przez brak Szwe- 
cji stracił wiele na atrakcyjności. 


Zwalczanie ziuch cedbiorów 


Zbieg fal radjowych i uszkodzenia aparatów 


Inferferencja 


Interferencja, czyli t zw. wzajem 
ne nakładanie się fal radjowych, 
jest to przeszkoda, która objawia 
się w czasie odbioru audycji przez 
dudniema, gwizdy i wycie, zmie 
niajace swą wysokość i barwę w 
czasie strejenia odbiornika na $4- 
daną stacją i uniemożliwiające ol 
biór. 

Rozróżniamy dwa rodzaja inter- 
ferencji: pierwszy, to wzajemne | 
bezpośrednie nakładanie ato f8] ra. 
djowych, dwuch stacji nadawczych 
o zbliżonej długości fal Interferen- 
cję tę możnaby  przypuszczalnię 
nsunąć, bądź przez zwiększenie róż 
nicy długości fali między temi dwo 
ma stacjami, bądż też przez Jeszcze 
większe uselektywnienie  odbiorni- 
ka. 

Drugi wypadek  fntaifereneji to 
nakładanie się fali, pochodzącej z 
jednej i tej samej stacji po odbiciu 
sie jej prawdopodobnie 3 górne 
układy warstw atmosferycznych, 
podobnie jak przy t: zw. „fadingu”, 
czyli zaniku fal. 

Ohba rodzaje przeszkód. opisane 
powyżej, są niezależne od stacji na 
dawczej ani odbiorczej i wskutek 
tego prawie że niemożliwe do usu- 
nięcia. 

Na szczęście iednak przeszkody 
te nie są bardzo uciążliwe dla ra- 
djosłuchacza zwłaszcza w czasie 
obecnym, gdyż poszczegćlne etacja 
nadawcze stale zwiększają swą 
moc nadawczą, co jest jedynym 
śrudkiem zaradczym przeciwko „fa- 
dingowi”, a tym samym wywołanej 
przezeń intarteraneii 


Badanie uszkodzo” 
nego odbiornika 


W odbiorniku siectowvm wystę: 
pują uszkodzenia najcześciej w ze: 
spole prostowniczym, który składa 
się z transformatora sieciowego, 
kondensatorów, dławików filtrnją: 
cych oraz oporów redukujących na 
pięcia dla poszczególnych obwodów 
anadowych. Jeżeli więq odbiornik 
sieciowy przestanie działać. należy 
przedewszystkiem wyłączyć prąd, 
wyjmując wtyczkę kontaktową ze 
ściennego kontaktu słoci gloktrycz- 
nej. Następnie należy zbadać kon 
densatory blokowe 1 opory redn- 
kujące napięcia gdyż pierwsze mo- 


gty uledz przebiciu, s drugle mogą 


posiadać przerwę w obwodzie, rz4- 
dziej zdarza się uszkodzenie w 
transformatorze sieciowym lub 
w dławiku. 


Jeżeli uszkodzeniu uległa lampa 
prostawniezą, możemy łatwo to 
stwierdzić przez zmierzenie napię- 
cia anodcwega voltomierzem wlą- 
czając jego plusowy koniec da plu- 
sowego gniazda w głośniku, a mi- 
misawy do gniazdka uziemienia. W 
razie wiec uszkodzenia lampy, ta 
ostatnia nie jest w stanie dać na- 
pięcvia anodowego, a tem samem 
voltomierz nie wykaże go.  Wów- 
czas wystarczy zmienić lampę pro- 
stowniczą 1 odbioralk  powialen 
pracować normalnie. 

Najrzadziej spotyka Bię uszko. 
dzenia we właściwej części odbior- 


małej częstotliwości Inb lampy of- 
biorcze. „Badanie tych uszkodzeń 
iest niejednokrotnie bardzo utrud- 
nione i wymaga znajomości kon- 
strukcji odbiornika. Dlatego też 
ograniczymy się do uwag, dotyczś- 
cych tylko niektórych wypadków. 

Skoro odbiornik przestał działać, 
a część prostowniczą ma w potząń- 
ku, należy przedowszystkiem zba- 
dać, czy nie nastąpiło przepalenie 
lamp odbiorczych. W tym, celu na- 
leży wyjąć z odbiornika wszystkie 
lampy i zbadać ich obwody tarze- 
nia, posługując się przy tej czynno 
ści zwykłą batoryjką kieszonkową 


i żaróweczką, oraz łacząc obwód 
żarzenia każdej lampy w szereg 
między te dwa elementy.  Jeżelf 


obwód w lampie jest przerwany, 
żarówka nie zaświeci się. 

O ile powyższ: badanie lamp nie 
wykaże w nich defektu, wówczas 
zachodzi podejrzenie, że nie dziala- 
ja z powodu utraty emisji. Wado 
te można ustalić tylko laboratoryj- 
nie w poważnej firmie radjowej, 
na snecjałnym przyrzadzie, 

Uszkodzonis kondensatorów stro- 
jeniowych może powstać „rzez krát 
kie spięcie między ich płytkami, 
wywołane na skuter wytarcia SiQ 
lożysk. Tnb uggkodzenia mochanicz- 
nego. Spięcie takie uwydatnia sia 
jaskrawo w czasie obracania ion- 
densatorami przy strojeniu na Żą- 
daną stację, przez silny «rzask w 
głośniku i momentalny zanik audy 
cji. Spięcie takie jest prawie nie- 
możliwe przy kondensatorach =% 


czej kompletu. Tu bowiem mogą|djclektrykiem mikowym. W tym 
ulec uszkodzeniom komplety ©ce-|wypadkn. jak też i w innych pezo- 


wek, kondensatory 


s 


strojeniowe, |statych, należy odbiornik oddać de 
faj, | wanntormatory zbadania da firmy radjowej. in 


METRO 


Przejazd 2 


c: l seans 54 i 85 
Ceny minji 4 rE urocza La-Jana. 
— 1. 30. 
VARIETE-DANCING Codz. godz. 5—8 FIVE 


„TABARIN” 


Narutowicza 20, tel. 154-60, 150-66 


Dr. med. 


HALTREGHT| 


soreoy skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Piotrkowska 10 Tel. 245-21 


Przyjm. od 8 rano do 1 pp. i 5—9 w. 
w niedz. i święta od 10—1 pp. 


(mr m 


ABITURJENTKA żydowskiego 
gimnazjum przyjmie lekcje 
w zakresie gimnazjalnym. O- 
ferty „Hebrajski“. 885-2 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci naj "zaa Geny 
Magazyn 1ubiierski le Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


KUPIĘ RADIOODBIORNIK na 
sieć, 3—4 lampowy, okazyjnie 
w dobrym stanie. Oferty z ceną 
sub. „AAA“ do Administracji 

„Głosu Porannego * 447—3 


Choroby zwierzat 


(Speejalność— psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje baja a 9 do 
1 i od 4—7 p 


Nawrotf1a, II p. Tel. 175-17 
Ceny lecznicowe, 


KOCIOŁ PAROWY stojący o 
pojemności od 300 do 500 litrów 
wody na ciśnienie od 3 do 6 
atmosfer poszukiwany natych- 
miast. Oferty pod „Kociół* Eedi 

>4— 


ZAKOPANE. Willa „Cienista”, ul. 
Witkiewicza 32, poleca pokoje iad- 
me umeblowane. Informacjo i zame 
witnia: telefon 181-78. 


LITERACKIE porady i oceny. O- 
pracowanie artykułów, poblikacji. 
Łąkowa 10, m. 30. —80 
DYSKONTUJĘ weksle bespośred- 
nio lekarzom, adwokatom, apteka- 
rzom na bardzo dogodnych warun- 
kach. Dyskrecja zapewniona. Oferty 
do „Głosu” pod „Dyskonto”. 


6420—3 
5—6 POKOJOWE mieszkanie 
li 3 piętro, front, wszelkie 


wygody, czysty dom, natych- 
miast do wynajęcia. Karola 4 
u dozoroy. 


Samodzielny 


buchalter - bilansista 


£ gruntowną znajomością prze- 
pisów podatkowych, praktyką 
i referencjami ma wolne go- 
dziny ul. Piotrkowska 59, m. 8 
godz. 3—4 i 83—10 wiccz. 


15.1 — „GŁOS PORANNY" — 


Dziś poraz ostatni! Poraz pierwszy w Łodzi 


Najwspanialsza komedja sezonu p. t. 


król niedoleg ów 


W roli głównej: Curé IBOES, znakomity komik. 
Doskonały wykonawca czarownych piosenek rosyjskich Grzegorz Chmara oraz 
Passerpartouts oraz ulgowe, prócz urzędowych nieważne 


1934 


ADRIA 


L RUMOJD 


Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr. 
nast. IH m. 64 gr., Il m. 85 gr. 
1 m. — 109. 


ANONS: Następny program: „Zbrodniarz” 
Dziś całkowita Duet Gronow- 


zmiana programu 5 Milet's Din-Don skich. — Duo 


Od 10 wiecz. 
Cherlott oraz znakomity zespół „THE WEINROTH-BAND” 


Kabaret - Dancing © Ceny konkurencyjne. Gabinety. Ceny konkurencyjne 
IESIT EEEREN 


Racjon: Ine masaże ił 
j ielęgīaowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 
chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
pryYsze”>, zmarszczki ete. 


Instltuł de Beautś 
romad 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 2l, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast, dslały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5. Bieliźniarstwo-krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 


Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 
2400205040050099010040561 


REKLAMA MIZŻDZY KRYZYS 


Reklamą zdobędziesz świat! Ogsłaszajcie się tylko przez 
akwizycję ogłoszeń FUCHSA, Piotrkowska 50, tel. 121-36 


YA (a2 STENOGRAFJI | 


polskiej I niamieckiej wyucza 
ul. Przejazd 19. 


HENRYK BERMAN 

Tel. 136-08 

Zapisy do NOWYCH kompletów cods. od 5—8 w. 
Początek wykładów 15 stycznia r. b. 


e nnn m w R aa a 
"ZECENUKERCP 


Sniadania 

i Kolacie 
| po 90 groszy | 
poleca Eukiernia „ŹRÓDŁO” | 


Przejazd 1, tel. 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-72. 


Wytoie PACZKI w tenie 45 pr. 


A A | | A m 2 00 
NAKŁADEM KSIĘGARNI ( ŁÓDZ. | 
KIEJ „CZYTAJ i 

| Łódź, ul. Prez, pak bę nr. 2 


ukazały sią jus 


„GRZEGKY WIELKIEGO | 
MIASTA" 


| 
$ 
Filmo-romans | 


Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 


Cena 2 zł. 


ERSA 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Leniralna badownia 


Łódź 
ka raęć 167 


Akumulaforów 


RADJOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


JRIENIT" 


PIOTRKOWSKA NR. 89. : 


EL. 205-21. 


NA TELEF WEZWANIE 


IL. 2065-21 TE 


ODBIERAMY | DOBTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


Gabinet kosmetyki 
lecganicze] I toalełowej 


Z. SZWĄLBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie werelkieh 
detektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecących włosów. 


Prsyjmuja 10—2 | 4 —8 wieez, 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle- 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t p. 


po cenach b. wydz 
)309*+029920909002990009200 


TELEF. 223-38. 


lmnazjam Żeńskie i 7-io kl. Szkoła Powszechna 


A. KONOPCZYNSKIE - SOBOLEWSNIEJ 


ul. Kilińskiego 94, telefon 128-62. 


Wpisy przyjmuje kancelarja codziennie od 2-go 
stycznia 1934 r. od godz. 9 — I4-ej. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISY WANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EEES 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona $ szpa:t): l-sza strona 2 zł; 
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